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Cracovia wywozi punkt z W. Haiduków 


W ciężkiej walce o punkty nie było pola dla stylowych popisów 


WIELKIE HAJDUKI, 30.5.—TeL | 10 minutach. zdawało się, że de 


wł. — Ruch — Cracovia 1:1 (1:0). | monstruje cały swój bogaty reper- | macje. 
Wodarz i Góra. , tuar piłkarskich umiejętności. Nie- , miało 


Bramki uzyskali 


Jeśli chodzi o poszczególne iQr- 
to trio obronne Cracovii 


naprawdę pierwszorzędne 


Sędzia p. Kurzweil ze Lwowa, wi- | stety, w następnych minutach go- | zagrania. 


dzów około 25.000 (1). 
Cracovia: Pawłowski; Lasota, | 
Paiąk; Żuwała. Gruenberg, Ziszka; | 
Skalski, Góra. Korbas, Szeliga, 
Zembaczyński. | 
Ruch: Tatuś; Giemza. Czempisz; 


ście zrezygnowali z oklasków wi- 
downi idąc w ślady Ruchu, który 
się wyraźnie oszczędzał, by zacho 
waó,sily do finiszu. 

W tych okolicznościach gra sta 
ła się 


Panhirsz. Nowakowski, .Dziwisz; k 
Kulisz, Górka, Peterek, Wiliinow- typową walką o punkty, 
w której obie sirony starały się ma 


ski, Wodarz. i 
Przepiękna pogoda oraz HBl 
wałc zanteresowanie. towarzyszą- 
ce walce pretendeniów do tytułu 
mistrzowskiego sprawiły, że opra- | niepodzielnie w ręce Ruchu, obra- 
wę zawodów stanowił amiiteatr, | ła sysiem wzmocnionej defensywy 
wypeirony rekordowa liczbą ludz | System utrzymany by! przez Cra- 
kich głów. Przeb eg emocjonujące- | covię do samego końca meczu, to 
zo i denerwującego spotkania Śle- | też nie dziwnego, że Ruch był cia- 
z zapartymi oddeciiem około |gle stroną napierającą. Sytuacji 
| widzów. (Czy nie zbyt jnie zmienił fakt, że Ruch przez 3 
drze liczono? Przyp. Red.), | minuty grał w dziewiątkę (kontu- 
órych duża część przyjechała aż | zjonowany Giemza į Panhirsch o- 
z trzech wojewódziw czterema | puścili boisko). 
shoei uvmi nociągami.. W tych warunkach 
.estetv. obydw - 
koda EE NE ać wy DONA krzywdzi Ruch, 
e ; stając się sukcesem nie efektownei 


żna było spodziewać, Cracovia h i 
i awdzie, \ 
miała początkowo bardzo piękne "Biało IGE) KU taktyk 


zagrania, zwłaszcza w pierwszych l 
l- Ruch, trzeba to przyznać, nie 


a swojego HBA Odnosiło się 
ziwne wrażenie jakby napastnicy 
Mistrzostwo Francji | lekceważyli lidera. Wszystkie 
Henkel — Austin 6:1, 6:4, 6:3 | Sy%a 3 na bramkę Cracovia by” 
Sperling — Mathieu 6:2, 6:4 | ozjegłości, to też stawały się one 

Puchar Davisa lupem najlepszego gracza na bois- 
Ameryka — Australia GO, WORWO 
Budge ar aa AĄ EE h sowanie gry półwysokiej. względ- 
Budge paii Somat. Riepma dei. Ora fakbar SDIS) 

Mc Grath 


ło ryzykować, Tego rodzaju grze 
hołdowała zwłaszcza Cracovia, któ 
ra widząc, że inicjatywa przeszła 


dpow:adała Cracovii niż Sląza- 
7:5, 6:1, 8:6 Rom, i 


b 


ROGER ROCHARD 


pamiętny pogromca Kusocińskiego na mistrzostwach Europy 
w Turynie, po przerwie pojawił się znów na bieżni i wygrał bieg 
2 mile ang. w Paryżu (9 m. 33,2 sek.). 


i 


Atak Ruchu choć był ruchliwy 
nie mógł wskutek słabej gry Peter 
ka wiele dokazać. B. dobra była 
natomiast pomoc z ambitnym No- 
wakowskim i ostro grającym Dzi- 
wiszem. W deienzywie najlepszy 
był Giemza, Obie bramki padły w 
zamieszaniu podbramkowym. Sę- 
dzia p. Kurzweil ze Lwowa naogół 
niezły. (hr. 


ROK XVII 


BACZNOŚĆ! MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ PATRZY! 


W sobotę i niedzielę w Warszawie odbyło się doroczne święto w. f. i p. w. Na stadionie WP dokonano w obee- 


było złożenie wieńca w Belwederze 
prowadził pułk. Piwnicki (szef okręgowego urzędu W. F.). 


Wilczyński. 


W ramach święta p. w. i w. f. dokonano, także w obecności Marszał ka Śmigłego-Rydza, oraz ; 
| Świętosławskiego, Ulrycha i prezydenta miasta Starzyńskiego poświęcenia stadionu sportowego przy gimnazium 


im. Lisa-Kuli na Nowem Brudnie, gdzie rozegrano zawody lekkoatletyczne. 


oraz marsz 


| nosci ok. 8000 młodzieży wciągnięcia sztandaru nu maszt, poczem nastąpiła burwna defilada, której epilogiem 
przed kwaterą Marszałka Śmigłego-Rydza, —- 
Obecnym był także dyrektor PUWF gen. Olszyna” 


Defiladę 


ministrów 


Garbarnia rewanżuje się 


Prymityw króluje na boisku. 6 bramek reha 


KKAKÓW, 30.5. Tel. wl. = Gdrhdr- 
nia — ŁKS 4:2 (3:0). Bramki uzyskali 
Piatek, Skóra, Woźniak, Lewandow- 
ski, Król Skóra, 
publ. 1.000 osób. 

Garbarnia: Jakubik; Morawa. Stan 
kusz l: Soldan, Leśniak, 
Riesner, Piątek, Woźniak, Stankusz H, 
Skóra. 

ŁKS: Andrzejowski; Fliegel, Kara- 
siak; Pegza II, Pegza |, Przygoński; 


Kucharski, Milier, Lewandowski, Wo- 
ski, Król. 
By! taki moment, w którym Garbar- 


Sędzia, p. Gruszka, | nia prowadziła 3:0. Nad boiskiem uno- 


sił się cień wendetty. Myślano o 6-ciu 
bramkach, zaaplikowanych Qarbarni na 


Zaremba; | łódzkim terenie i marzono o rewanżu. 
Później znów, gdy odmieniły się losy | 


wynik opiewał 3:2 i skromna gromadka 
łodzian marzyła w skrytości ducha o 
remisie. 


POR. KOMOROWSKI NA ZBÓJU IV 
odbiera z rąk szefa sztabu głównego gen. Stachiewicza nagrodę 
za zwycięstwo w Konkursie Otwarcia 


permanre rze 


ÓSEMK 


PRZ 


A BOKSERSKA EUROPY W CYWILU 


Tak to ważyły Się losy 


od pierwszej do ostatniej minuty. | 


W końcu wygrała Garbarnia, inkasu- 
jąc dwa punkty, które za parę miesię- 
cy mogą się okazać bezcennej warto- 
ści. Ważyły się losy tego meczu, gdyz 
nie miał on jasnego i zdecydowanego 


takiego atutu, który rzucony na szalę, 
mogłby jej zapewnić supremacię. 
Grano blado i nerwowo, 
| gdyż już w 6 min. losy meczu były 
przesądzone. Garbarnia prowadziła 2:0. 
Łodzianie byli zbyt zdetonowani, aby 
myśleć o rewanżu. Gospodarze szli na 
przód, ale nie z taką werwą jak z po- 
czątku, gdy szło o wielką stawkę. Gdy 
by ŁKS strzelił dwie bramki we wcze- 
śniejszym okresie, sprawa wyglądała- 
: by inaczej. 
| Spotkanie nie mogło zadowolić, 
gdyż zbyt prymitywnymi środkami pro 
| wadzono akcję. Na dobrę sprawę moż- 
Ina mówić tylko o jednostkach, które 


stanęły na poziomie. Do takich należeli || 


|w Garbarni Morawa, Zaremba, Lesiak, 
ale tylko do przerwy i chwilami Woź- 


mak. W ŁKS należy się pochwała do-| | 


brze zapowiadającemu się Kucharskie- 
mu, który nadaje się tylko na Środek, — 
Wolskieimu i ratującego chwilami sy- 
tuację Karasiakowi. 

Katastrofalnie wypadł 


Stan tabeli ligowej 
1. Cracovia n 16:6 2:8 
2. Warta 90 338 19:8 
3 AKS 8 13:3 17:9 
4. Ruch ? 13:5 19:10 
5. Wisła 8 12:34 21:5 
6. Warszaw 10 12:8 21:21 
| 7 Garbaraia | 10 9 18% 
8 LŁt.K S 10 8:12 20:22 
| 9. Pogoń ? 6:12 7314 
10. Dąb 18 0:3% 0:56 


zdjęta przed hotelem paryskim na dzień przed wyjazdem do Stanów Zjednoczonych. Od lewej: 
Matta, Polus, Chmielewski. Murach, Runge, Musina, Agren i Sergo. 


za porażke w Łodzi 


ilituje aktorów w oczach widowni. 


| natomiast Andrzejewski w branite, ma 


oblicza. Żadna z drużyn nie posiadała | 


| 


jący duży udzia! w przegranej. Odpo- 
wiednio do formy zawoduików wygią- 
dał też poziom. Nie wiadomo d'aczezo 
obie drużyny upodobały sobie system 
górny. Garbarnia była bardziej zdecy- 
dowana w swych poczynaniach, strze- 
lała częściej, to też wygrała zasłuże- 


Już w 5 minucie 


Piątek uzyskuje prowadzenie. W mi- 
nutę później Skóra z 30 m strzela gó- 
rą, Andrzejewski nawet się nie rusza. 
Garbarnia ma lekką przewagę i po ak- 
cji Woźniaka prowadzi w 30 min, 8:0. 
Andrzejewski znów nie jest bez winy. 
ŁKS dochodzi bardziej do głosu pa 
przerwie i z akcji Lewandowskiego t 
Króla uzyskuje dwa punkty, nie bez 
pewnego udziału bramkarza Garbarni. 
Na boisku jest chwila zamieszania, lo- 
sy ważą się, ale strzał Skóry w 38 


min. wyjaśnia ostatecznie sytuację 


RENNER HENKEL 
zdobył tytuł mistrza Francji, bt- 
jac w finale Anglika Austina 


w Nr 43 


8 godzin obrad na sali PZHL 


Niema miejsca na deprawację hokeja 


į Doroczne walne zgromadzenie Pol-|cy. W rezultacie nastąpiły rezygnacje, | klub. nie mógł grać w innej 
|skiegoZwiązku Hokeja na Lodzie roz | wycofywanie kandydatur i... powrotne | 
PAW pis EA WE n r pzvjecie 1 leje osa oczy- PA sd ŚL 
i j stej wydawało się, że najwyżej dwie ;Ściła się w jednej chwili. skał większości, > vr. Janowski Cracovii i Warszaw:ance 
RA O O ŁABY pozostają do końca. Ocena dy | Ostateczny efekt: nie było zwycięz-| Natomiast po uchwaleniu ogólnej tezy | dyplomy za mistrzostwo į wicemistrzo 
śac sedziemu zbwt wiele okazy] dalk ensi była fałszywa! Dyr. Zagórski, |ców, ani zwyciężonych. W Zarządzie |by PZHL natychmiast wkraczał w ra- stwo oraz Cracovii puchar „Przeglądu 
wkraczania. Sędzia p. Rettig dobry. który zajął stolec prezydialny, zaab- | reprezentowane są obie Strony, a (zie ujawnienia jakichkolwiek wypadków | Sportowego", 
Już pierwsza miauta sorbowanego rodzinnie p. T. Kuchara. wśród nich jednostki spokojne, zrówno |kaperowania.  orzyjęto wniosek p. | e 

wrat, Schwartz, dała przedsmak tego. co nas czeką. Bły| opisro o godzinie 18-ej podziękowai | ważone, zdolne do obiektywnego osa- | Kowalskiego, który przesunai EAN Nowe władze polskich  hokgistów 
AKS: Mrugalla; Knas. Stolarczyk; | skawicznie Ślązacy podprowadzzi piłkę delegatom za sumienną pracę. du, które nie będą się liczyć z takim na zupełnie realne torv. rozpoczynają swą kadencję. Nie moz. 
Będkowski. Kuchta, Skrzypiec; Morci-|pod. bramkę Warty Zdenerwowany Ośm godzin obrad — a jednak beż czy innyen osobistym nastawieniem. | Wniosek p. Kowalskiego. u:hwalony na przewidzieć. w jakim stopniu wy- 
uek, Piontek, Wostal, Pyte'. Pochopin | Fontowicz wybiegł lecz na szczęście uczucia znużenia! Ośm godzin wymia-| Tego rodzaju aliaż uownien zagwa- |ielnogłośnie. ma następujące brzmienie: brani ludzie spełnią pokładane w nich 

Wczorajszy mecz w Poznaniu. ostat- i piłka nie trafila do pustel bramki, Od- | "Y myśli i zdań bez gubienia się wśród |rantować norma!na pracę, tym baż-| Walno zebranie PZIL poleca Ta. | nadzieje. Stwierdzić można natomiast, 
nie spotkanie ligowe Warty, przed jej wrotnie miała się sytuacja w 4 min „  manowców bezpłodnych frazesów I ja-! dziej, że wszelkie próby wiclirzenia | rządowi przeprowadzić dochodze- że delegaci zgromadzeni dnia 30 bm. w 
jvbileuszem. nie mógł jej zapewnić pier Rtórei prowadzenie uzyskał Gendera. | 0 WYch dyskusji — oto pobieżny bilans czy odgrywania się musiałyby spowo-| nla, celem kategorycznego i ostatecz Warszawie w sali konferencyjnej 
wszego mejsca nawe: w razie zwycię, Przenósł on piłkę ponad wybiegają: obrad! dować bezwzględne wyeliminowanie | ucgo wyjaśnienia sprawy © P0-|PUWF dołożyli wszelkich starań, by 
stwa przy ewentuainej równoczesnej cym bramkarzem. Utrata bramki nie "2 Przed rokiem z zadowoleniem ludzi niezdolnych do podporządkowa- |  fłoskach nakłaniania członków re. dobrze przysłużyć się sprawie. 
porażce Uracovii z Ruchem. Mógł ją osłabiła /ducha boiowego Ślązaków, PoE NY MK pozbecechp nia osobistych ambicji mteresowi agój- | prezentacji Polskiej na mistrzostwa | 
natomiast podciągnąć na drugie miejsce którzy ancierali coraz gwaltowniej. /177 Zjazdy hokeistów, dziś możemy Z | qemu, opartemu na -kompromisie -i ŚWiatam Wa T..1936-37,....60.,, ZORY, a 
:o to też Warta wa'czyla zacięcie. Nie | Wartą była w dużym kłopocie. stojąc | nremnigez a A 2) dal sypółżyciu. barw klubowych ak R | OERRO D 
jej wina, że natrafila na tegorocznego > dani "3 trafi y ne : , odpowienich konsekwencji w sto- 
pozromce mistrza Polski LKS któżł przed zadaniem. którego ‘nie potrafiła| vy przyzwoitym tempie uporano sie ORA do winowajców. Sprawa win CZECHOSŁOWACJĄ — 


Chorzowianie grali jak z nut, wzbudzając za: 
chwyt wśród publiczności. 


AKS - Warta 2:2 


POZNAŃ, 30. 8, — Tel. wł, — War- winił, wybiegł niepotrzebnie 
ta — AKS 2:2 (1:1), Bramki strzelili T e 
Gendera, Wostal, Scheriko z karnego 
! Pytel. Sędzia p, Rettig z Lodzi. Publi 


czności 5.000. 
Ofierzyńsk:, 


ej drużynie | wniosku kpt. sportowego i komisji spoe 
przed upływem dwu lat. Wniosek pod- |towej, 
dany później pod głosowanie, nie uzy-| W czasie obrad wręczył wiceprez. 


I mając 
przed soba obrońcę. co pozwoliło Py- 
tlowi wyrównać. 


Warta:  Fontowicz, 
Twórz: Kryszkiewicz. Danielak. Sobko 
wiak; Stomak, Gendera. Szherike. Na- 


* 
Lista nowego zarządu PZHL przed- 


- rozwiązać. Próby grania Środkiem. czy > Toa 
ry wnósł do walki zwartość, szybkość , skrzydlami ne dawały pożądanego wyl? wstepnymi bray 


i niku, Fontowicz co chwilę bronił, wy- 
,kopywał, piastkował, robinzonował. sło 
iwem musiał stosować cały arsenał 


i niezwykłą ambicie. 

Tak oienzywnego ataku nie widzie* 
Esmy już dawno w Poznaniu. Każdy 
ciąg na bramkę nosil w sobie 


swych umiejętności, Że Warta wobec 


tak wielkiej ambicji przecwników nie 


zarodek gola, i 
Że skończyło się na wyniku rem'so-  POPUŚCiła i me tv!ko sie broniła, ale ! 
wym, Warta może mówić o szcześciu!. Sama atakowała, to dowód jej dobrej 
AKS zadowolił we wszystkich liniach. f07mv. Świetnego nastawienia psychicz 


Trudno wyróżnić ' któregoś z graczy, 
nie chcąc krzywdzć rozostatych. 

„Warta walczyła również szybko i am 
bitne. Napastnicy jednak zbyt późno 
dęcydowa!| się na strzał, 
się kcenbinacją w momentach, 
rych należało wykafczać. 


Fontowicz miał pełne ręce roboły, 


wywiązał się z zadania na ogół dobrze, 
chociaż pod koniec wskutek pracy gral 
nerwowo, 


Drugą bramkę do pewnego stopnia za 


inego * 
į nej. 
| AKS wyrównał. 


| Po raz drugi Warta uzyskała prowa- 
zabawiając | 
w któ. | 


| nut nóźniej AKS wyrównał po wybie- 


zadawalajacej kondycji fizycz- 
Ze strzału Wostala w 29 minucie 


dzenie w 24 minucie po przerwie za 
rękę Beczkowskiego w polu karnym. 
Szdzia podyktował rzut karny. wyzy- 
skany przez Scherfkogo. W siedem mi 


gu Fontowicza przez Pyta. Wynik ten 
utrzymał się do końca. 

Był to najciekawszy mecz obecnego 
sezonu, (ss). 


OE FE B=" UT TUT Ę UW — o wRG R RAEC 
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Na boiskach okręgów 


U.-T. JEDZIE DO NIEMIEC 
ŁÓDŹ, 30.5. — Tcl. wt. — Union Touring 
otrzymał w dru wczorajszym zaproszewe na. 
2 mecze do Niemtęc, od Hacthy i do Drezna 
Łodzianie zwróci się do PZPN o zezwole- 
nie naa wyjazd. i 
Lwów 

* LWÓW, 30.5. — Tel. wł. — Mistrzostwa 
pikarskic ligi okręgowej przyniosły w me-! 
dzielę znów parę scensacyj. W pierwszymi 
rzędzie zanotować wypada kieue Czarnych, 


którzy niespodzianie przegrań z Lechą, za-: 


Arożoną epadiriem do kitsy A. Wynik 3:2 dia! 
Czernych_ (0:2). Bramki efa Lech!: strzelili 
Hotodowśki dwie i Borowski z karnego dia 
Czarnych Żurkowzki i Bitkmaa.  Sedziował 
Wachw Kuchar. 

Drugą -niespodzianką byla porażka Hasmo- ! 
mei z II Sokołem 1:2 (0:1) Bramki dia So- 
kola strzelił Kozak, dla Hasmonel Deiis. Has. 
monta grała b. słabo. 

W peozrstatych rozgrywkach Czuwaj pokn- 
nat Pogoń 1B 3:1. Brarki dla Czuywaju któ- 
"tv grał doskonale w lail napadu zdobyli 

awk Dmytryszyn 1 Kubin, dla Pogoni 

14%, 

Ukraina — Roboczy KS 7:3 (3:2). Beam- | 

i ki dla Ukrainy strzęniii Skreszota dwie, Ma- 


== + «Yu tiv. Homyszynież i Skoezcń 'po jed- 


nej. dla RKS — Żefasko, Zakrzewski i Bala- 
morcz:«. Sęłziował p, Sawaryn. 

W Samhorze Orwektn nekonało Koronę 2:1. | 
Korona miata dość weka przewagę. zawo-| 
Yzl'a ieteek w Gyńuncfach pofyra:rkowych. | 
RBramk? dh Omska Dyiko |} Bosowski dla | 
Korony Deeóznecih ý l 

W Rzecznwia mmetile nfeenodz'ewanie Ro-| 
zh eny iuen puskt Polonii rem!suiąc | 

ś1 (181). pz 

Parmie da Potoni etrzc™? Vieln dta Re-l 
novii Wróbel. Sędziował p. Strzelecki. 

KRAKÓW 

KE:KóW, 30.5, — Tal, wł. — W mistrzo. 
atyne* fig! otrnanwej Poasórre, które 2da- 
hyta inè deflnitywnia miętrznepwo, rozerom'- 
M AA Krowodrze 11;2 (2:0). Bramkam! nn. 
dintii sie: Hansrer 5 Ceodar 4. Antne'e. 
w'ez I Rrożek o indnel, Din Keowodrzy K3- 
diou | Wrona. Sedzia m, Sa'dner T, . 

Matahi — Wieta 3-9 (1:1). Dwie ham! 
da Matah! atrzett Wolfe'Te-. ladna Haunt. 
mar. Dla Wiee Ohtyłowiaz, Sedeta n, Cenzor 
Elma anen w Taenmy'e 1:1 /7:0). 
Strrr'erml byll zy 
zz Krawczyk i Kula. Sędzia p. 

Paa — Ola 14 6391 Brat , 
Rahuia I Dziattiawiez, Sagdsię n, dec 

Crannyla — Wawel 2:0 (1:0). term! 
PEEL oj (1:0). Strzeteem 

Nadrylśton — Vornna 1:1 (1:0). Rrarskl n- 
zvskall Jabłoński i Waldy. Sędzia l 

w y. Sẹ p. Sław! 


Qrzecórreeyj — Zwierzeniocki 9:1 46:01. 
Stezelesmi dla Qrzesórzectawn byl! Gornest- 
1 Dudek. dla przeciwnika Kozera, Sędzia dr 
Lustęarten. 

ŁóDź 


LAD? 30.5 — Tal. wt — Na ntnńczen!» 
pitkorst'eh mięśrrostw Endz! poznstatv jesz. 
era dwie n'edziola rozerywsk, Wweafia mi- 
strze, Iak | anody leet w dolezym Macy 
otwarta, O Arok pd tvtrju miatrzowstine 
fest Inlon Tourina ttóry w mecze > LTSA 
R wes s ratrrażńiniezym pwreżianikem n. 
zyska? miniestne ale nie mniaj zastyżnna 
rwytsieyn 1:4 Mear hut hardzn zartęfu į 
chw'ląmi hrutsin", Tan were nadawał Tu. 
redel, którzy eral! wyłatumua sotnie | mn | 
drze, Zurealneką hroma dla nich  zdahy' 
Giarzto. ŁTSQG nie wykorzystało rzutu b AM 
nern, a | 
Ohecnia Un!on-Touriny ma 2 nynkiy prze. 
maa. Oha ledrak tów male do rozerni- 
Jęarcze nn ba mecze: tlelno Taurine z WKS 
I £atofem ETSA 7 SKS | WEG, Pou raf" 
może ndegrać Inarcze tnial Sarzejecki KS, ttó 
ry depcze po piętach tandarom. 


ŚLĄSK i 

KATOWICE 309, — Tal wł. — W maeri 
a reiatrzogtwa fe; śnetlal okellimowy kinst | 
nomata zrire'pebna mad Waąwofem z Nowe 
Wał 2:0 (2:0) W dnęndulnetm maazy n m. 
atrzastwa kt A erine | ratowioką Paan pa- | 
kasata Liroe'askę 1:0 Pn moczu doszła do | 
worracych <een fprrzv ezrm nhbita nieświt 
graczy Pogoni, ata I ehrnn'neq ich pollelę). 


KRONIKA $t. OZPN f 
Wvdziat Qier | Duscynine nery 4i OZPN | 
anieważnił na swym ostatnim pos'edzeniu 


= 


OECD 0 o 


CO NA TO PZPN? 

KATOWICE. 20 5 — Tet wł, — 
Ślaski Pobatniczy Padokrez Autanami 
czny wystasnwa! dziś cznre” alarm!- 
iasvch nism dn naczelnai magistratury | 
piłkarek'ej. erar ztrzadów Kielackiegn 
| Śląskiem O 7 P. N.. wskazuiąc na 
wyrażne lekcewzżens nchrygł walne- 
ga zgromadzenia PZPN! Jak wiadoma 
seim nifyarchi nrzydzielij PPA da Kia 
leskiega O7PN-v. przy czym mistrz 
robotniczy Śląską weist miał d 
dzycrurowych walk o mistrzostwo to 
za okregu: tymczasem whraw 11chwa- 
łom rnzeruwki bgt. ejo roznnczełtw. 5 


terminarz W, G. D. prey Kiel. OZPN | 
pia wenomina nia a Czwartum (Kielce. 359. 104 m Stana (Rey 32.1, XV dalszym ela- 
njata adhyty a'a nokazy gier snortayych Z u- 

Jaratem żaóchich drożeą nimnsyłów trakrw- 
Nie wchndzac w merium fips | artaz avanafisse'| 
snrawy. kiren riapęsiin='a m'si 70- | tarzelą nopietni hyfcńw, a wresrela atn- 


Zamiabia 
do tvtubun 


Czoastąchnwa). kandvda 


etré lakna sałątyinna. ety'acjzić na- 


leżw że iest ła wypadek hadź ca hadź | py stadion. lat też | wakna uraczystość wy- 


wyiątkowy, (hr). 


"szul. 


| Srwarczoweki 


A mie. | towa n w. I mind>leż. a na zakończenie w 


|oheznnści 00N wdzów odhrty sle zawodv 


|uksyce 230 w koszvkówce 3193. W merru 


mecz mistrzowski T. S, Naprzód — Czarni 
(2:1 I zdyskwal:fkował ca Czarnych Ka- 
le. który uderzył arbitra Poznera z Biel- 
ska — na przeciąg trzech lat, 
tej oba kluby mają sę odwołać. (hr) 
MISTRZEM ŚLĄSKIEGO AUTONOMICZ- 
NEGO Podokręgu PZPN został RKS Tur z 
Mystowic; wicemistrzostwo zdobył szop.e- 
nicki Tur. Misirz kasy B — RXS Womosé 
(Katow.ce III), wchodzi do klasy A, w miej 
sco „.Białej Przemszy'* z Jęzora (pow. Chrza 


nów). A 
ZASTĘPCA DYR. DONNERSTAGA 
Zarząd $i. OZPN dokooptował ostatnio 
dra Szulina z Radzionkowa na członka za- 
rządu w zamian za dyr. Donnerstaga z KS. 
śląsk, którego zdyskwalifikował PZPN w 
zawiązku z aferą Dębu. (hr) 
BASKOWIE NA ŚLĄSKU 
śląski OZPN pertraktował od kiku tygo- 
dni z odbywającą tournee po Europie środ- 
kowej reprezentacją Basków. W piątek O- 
krąg Śląski zakończył szczęśliwie te perirzk- 
tacje; Hiszpanie zagrają z reprezentacją Ś:ą- 
ska jeden mecz. a mianowicie w dn.u 9.6 br. 
w Chorzowie. (hr) 
+ 


Od uchwały 


Polonia 'nie žartuje 


POLONIA — ZNICZ 8:3 (6:0). Polonia 
zdobyła więc już 4 punkty w finałach mi- 
strzostw Warszawy. Mistrz Podokręgu Ro- 
bołniczego Znicz, wyszedt na boisko wyTfaż- 
nie speszony i przygotowany na porażkę. Wa 
dą drużyny pruszkowskiej jest brak dobrej o- 
brony i pomocy. Piątka ataku przedstawia 
sig weńle nieźle I zagrażała w elokrotnie bram! 
ce Polonii. Najgroźniejszym okazał się lewo- 
skrzydłowy Raczyński. 

Polon'a do meczu ze Zniczem wystąpiła 
bez kontuzjowanego Kisielińskego 1 Ciszew- 
skicgo. Ten ostatni by! zajęty rewią W. F. 
Zicgo zastępcę miał Kisieliński w Odrowążu, 
produktywny Kruk na prawym skrzydie nie 
tepej się spisal. W obronie Rułanow i Szcze 
paniak micii wybitnie slaby dzień, przysparza- 
jac dużo kłopotów Strauchowi, który bronił 
fenomenalnie. Jeśli Znicz nie potrafił węccj 
zdobyć jak trzy bramki, to jest to niewątpii- 
wie zasługą Straucha. 

Dyrygentem ataku byt Nawrot. Stary legio- 
nista z każdym meczem staje się cennicjszą 
jednostką. Jego i Kuli zasługą jest to, że Po- 
lonia wywlozła z Pruszkowa aż 8 bramek. 

Historia 11 bramek była następująca: 
pierwszą zdobywa Nawrot w 15 m. W pięc 
minut później po kombinacji Sowiński — Na- 
wrot Kula zdobywa drugą bramkę. Następne 
gole padają w 26, 27. 40 I 43 m. ze strzałów 
Bosiczyka (karny), Nowrota I Kuli (2). 

Nik: nie przypuszczał, że w drugiej poto- 
wie Znicz złapie drugi oddech | zacznie za- 
grażnć Polonit. Gospodarze przypuścili gene- 
railing ofenzywę. Już w szóstej minuce Rosz- 
kowski strzela perwszą bramkę dla Zn.ęczu. 
Znicz poprosiu nie schodzi z połowy boiska, 
Polonii, bombardując drużynę czarnych ko- 
w 12 min. Roszkowski strzela druga 
bramkę dla gospodarzy. Polonia zaczyna RTAC, 
nerwowo | dopiero zdobyta przez Nawrota | 
bramka w 29 min. peszy już zupełaie Znicz. | 
W dwie minuty później Biernat rewanżuje | 
się i stan meczu jest 7:3. Ostatnią bramkę 
dnia sirzela dla Polonii Kula w 43 mins Sọ- 


dziował hardzo dzórze p. Hirsch. 
OKĘCIE — GRANAT  (SKARŻYSKO) 2:0 
(1:0). Mecz rozczrany na bosku Otga 


rzynióst zwycięstwo gospodarzom mimo, że 
nich eni naileyszego dnia, Grarat oka- 
zał się zespołem dość surowym technicznie. 
o dobrych walorach f:zycznych. Grają na 
ogół górą bez żadnego systemu i często na-, 
dnużywają sitv fizycznej. Za to też eqdzia Pp. 
Sienkiewicz mustat w drugiej potowie usunąć 
z boiska lcwoga pomocaka Granatu Dczyń- 
skego I. 

Brarki din Okęca strzel Cisek I Rusin. 
Wyróżmii się w Okcdu bramkarz Głowacki 
« pomoc. w. Granacię  Zqłicznk w obronie, 
Drozvński 11 w pomocy I Stęn'ńci w ataku 

Okre: Glowne. Zierński II, Ferat, | 
Ziefńsk' 1. Napłóckowski;, 
Cnheć Riin, Zbrola. Maelan, Cisck. i 

Owanat: Łirczczyński, Pęstocwier. Zgil'czek, | 


| Ralnowez. Perezyństi II. Duiczyński I; Paw- pujące: Dwójki panów 1.000 m: 1) Wichary, | 
| Lae. 


Mafczewśi, Stępiński  Szczęsnowicz. 
Knezmn'nk. i 

IECZ PIŁKARSKI WARSZAWA — PRAGA | 
zakośczyt stę wrn'k'em remisnwvm 4:4 (3:2). | 
Pramki dla Warszawy strrotiti: R!'rerewc!'g 
a Przyborowiez. Wesntowski. dla Pragi: Q'e 
drewicz 2  Zachariadże, Izydorzak. Sędzia 


| p. Czekański, i 


23 am EEE 
O > o ód oda 


OTWARCIE SADIONI W KRAKOWIE 

KRAKÓW. 30.5, — Tel. wł. — W dnin dzi 
etelszym nnstnpiło w Krakowie uroczvste o- 
twarele stadłann mielskiemn. W oheenośc! 
licznych reprezentantów miasta. zrzeszeń | 
zwiazków <nortowvch oraz nrbłleznaści, d^- 
kennat atwnrcia stadionu wiceprezydent d7 
Klimecki. Moment otwarcia nopnrzedzł b'eg 
notrnłoww hbufeówy n. w.. które przyniosły mel 
dnek. Z kniel ndhvta się piekna defilada. w 
ttóref wzięty rdziat Vezne organizaełe amar- 


| 


snartawe. W azkolnvch zawodach renrezenia- 
nvinveh Kraków wvsraf z Katawiezm! w siat. 


Iekkoatiatrernym <ztafefe A xJDŃ wygrały Ka 
tnwlaa ATA, stnk w zwvż Rnachanox (Kr) 


harcerskich. de- 


saa n, w. kokiot adegrann w tet'rze na 
sład'nnia fany ollmniiat! Japówna twenasłą- 


p —— "m A A AE R 


warty doskonałe wrażenie. 


| Da.ęciorowska. 


formalnościami, 
sem zeszłorocznych prac i szybko do- wę 
brnięto do absolutorium. Później inten- Prezes: konsul Kuru.cki, wiceprezes 
sywnie popracowano nad aktualiam. organizacyjny: p. Bucholiza w.cepre. | 
Po wyborach, gdy wedle utartych zwy- | sportowy dyr. Janowski, wicepiez. Sẹ- 
czałów rozpoczyna się gwałtowne bi. dziowski inż. Zawadzki; sekretarz p. 
czowanie najważniejszych zagadnień, | Olinka, skarbnik p. Kowaiski, kapitan 
gdy na sali wytwarza się atmosfere Sporowy p. Sachs, 
zniecierpliwienia, + byleby jak naiszyb-. Komisja rewizvina: pp. Kocaj., No- 
ciej wyczerpać program. — póziom o- wak, Szczep, Wodziański, Mazurow- 
brad osiągnął wyżyny, jakich życzyii- | ski 
byśmv wszystkim naszym instytucjon:| Wyboru pp. Kurn'ckiego, Bucholtza, | 
sportowym. Wprawdzie ten i ów de-! Janowskiego, Kowalskiego i Sachsa 
legat ulotnił się z sali, jednak finał roz- | dokonano przez aklamacię. | 
zna znów LH ak akor- * 
em w ocenie zjawisk, które na tere- Jedna z głównych atrakcji DRA 
nie PZHL nie znajdą klimatu podatne- y Ri CET Śr 
go dla dalszego rozwoju. dzenia stanowić miał waiosek o dwu 
* 
Mimo ożywionej dyskusji i tempe- | szości. | 
ramentu niektórych mówców zaledwie | [)lą postroniego obserwatora było | 
w jednym wypadku doszło do ostize|- | jednak rzeczą ciekawą, jak zachowa | 
szego spięcia, 1 wówczas Jednak waj 
chowano wszystkie formy, a samo jtów jawnego kaperowania graczy; 
wyładowanie było bodajże zbawienzie. | oraz niebezpiecznych dla sportu hoke- | 
„Nastąpiło ono na tle wyborów. D.u-|jowego metod odciągana dobrych | 
gie obrady komisji matki pozwalały | graczy z ich klubów macierzystych! 
domyślać się pewnych trudności, Ist" |Ną podstawie doświadczeń z innych 
niały one też w kilku punktach, to też | dziedzin sporiu można było żywić po- 
lista, w zasadzie swej jedaqolta, spot- | ważne obawy, że delegaci odrzuciwszy 
kala się w dwu wypadkach z popraw- | konkretny wniosek Krakowa,  całą' 
kami. «qi i sprawę zbagatelizują I — jak to często ; 
W tym momencie właśnie pękł | bywa — ukryją ja w korcu aic nie | 
wrzód, wzbierający od dłuższego czasu. | enaczących frazesów i deklaracji, i 
Było to tajemnicą coliszynela, że w Już początek dyskusji wykazał, że! 
tonie ustępującego Zarządu panowały |o tendencjach zlekceważenia. nie może | 
personalne tarcia. Opowiadano o Wza-|hyć mowy i że walne zgremadzene | 
jemaym ignorowaniu się, niewymienia- | PZHL zdecydowane jest dotrzeć dol! 
niu ukłonów Stan ten komp'kował | sedna. Sensacją do pewnego stopnia 
urzędowanie i znaleźć musiał odzwier- | było stwierdzenie przez mgr. Osiska 
ciadicnie w przygotowaniach do nowej | (Kraków), że nawet PUWF zaintereso- | 
kadencji. Sformowały się emniej i bar-| wat się sprawą i przez podległe mui 
dziel mgliste bloki, Kalkulacja była | organa przeprowadza dochodzenia. | 
jednak o tyle fałszywa, że walne] Następująca bezpośrednio deklaracja : 
zgromadzenie nie mialo zamiaru liczyć | delezaia s PUWF. p. mgr. Przybysław- | 
się z jednostrornymi koncepcjami, sklego była nie mniej ostra. Stwierdził 
„ Wystawiano kandydatury osób Z|cn, że PUWF zajmuje wobec tego To- 
jednej i drugiej strony. W Jednym wy= | czału zjawisk stanowisko bezkompromi 
padku przeciwieństwa były jednak 
zbyt silne, to też dobrze Stało się," 


- ak PLWF zdecydowany lest z grza- 
wybuchły one bezpośrednio przed za- 


nizacjami, które dopuszczą się p TO. 
kończeniem wyborów. Oświetlity one |” 


czeń, zerwać wszelkie stosunki. 
momentalnie sytuacię, to też delegat 


W zakończeniu p. Przybys!tawski ay 

pewnia krakowską delegację. że nie ma 
Lwowa p. Zagórski wkroczył energicz- 
nym oświadczeniem. Zawierało ono 


potrzeby obawiać się, by sprawą roze- | 
niedwuznaczną pogróżkę wysnuc:a naj 


szła się po kościach | 
dalszych konsekwencji. gdyby w ciągu 
kadencii okazało się, że osobiste anta- 
gonizmy powodują zahamowanie pra- 


stawia się następująco: 


by gracz w razie skreślenia go przez 


na być przeprowadzona przez Za- 

rząd PZHL naldałej do 31 pca 1937 

r. a odnośną decyzję Zarzadu na- 

leży podać do wladoiności okręgów 
* 


Na walnym zgromadzeniu teprezen- 
towanvch było sześć okrezów: Lwów 
(29 głosów): Śląsk (18). Warszawa 
(14), Kraków (11). Poznań (9), Poma: 
ze (5). Brak było de'egatów Wilna. 

'ołynia i... Łodzi (!). 

Obradom przewodniczy: początkowo 
p. T. Kuchar. którego późniei zastąpił 
dyr. Zagórski ze Lwowa. 


Na wniosek komisji rewizyjnej uch- |. 


walonna jednogłośnie absolutorium za- 
rządowi oraz specjalne podziękowanie 


pisać szereg długów, których ściągal- 
ność jęst problematyczna, a które od 
szeregu lat niepotrzebnie komglikuią 


się walne zgromadzenie wobec zarzu” | buchalterię związkową. Przeprowadzo į 


no szereg poprawek statutowych | re- 
gulaminowych. z 

Ustalono, że w roku bież. rozgrywki 
o mistrzastwo odbywać się będą zwy- 
kłym systemem. tzn.. że do puli półf:- 
nałowei wejdzie 12 drużyn. a to: pa 
dwie ze Lwowa. Warszawy. Krakowa, 
Śląska ipo jednej z Poznania, Wilna. 
Pomorza i Łodzi. 

Wniosek Wołynia. by mistrz jego roz 
grywał mecz kwalifikacyjny z trzecią 
drużyną Lwowa nie został zaakcśpto- 
wany ze wzgledu na rozbieżność -- sta 
tutem (Wołyń nie posiada A-klasy). 
Skojarzenie par w puli przeprowadzone 
zostanie przez Zarząd na podstawie 


TURNIEJ WYSTAWY ŚWIATOWEJ 


. PARYŻ. 30. 5. — Tel. wł. — Wielki 
turniej piłkarski, zorganizowany z 0- 
kazij Wystawy Światowej, który zzro- 
miadził „najlepsze” drużyny Austrii, An- 
glit, Niemiec, Węgier. Czechosłowacii, 
Włoch i Franci: przyniósł w pierwszym 
dniu cztery spotkania. Austria pokonała 
w Hawrze V. f. B. Lipsk w stosunku 
2:0, dzięki wspaniałej grze Sindelara, 
który strzelił 2 bramki. 

W Paryżu Bologna gokonała mistrza 
pucharu Francji Sochaux 4:1. W Anti- 
bes Olymp'que (Marsylia) zremisowała 


Wobec tego rodzaju oświadczenia kra | po przedłużeniu z Chelsea 1:1. Wresz- | 
kowlanie modyfikują swój wniosek i za į cie Slavia. która utraciła wskutek kon= / 
miast bezwzględnej karencji proponują | tuzji Puca. zremisowała z Phoebusem } 

l też po przedłużeniu 1:1. y 


JUGOSŁAWIA W LEKKOATLETYCE 
W Zagrzebiu odbył się mecz 'ekko- 
atletyczny Czechosłowacja — Jugosla 
wia. Zwvcieżvłi Czesi w stosunku 97,5 
do 68.5 rkt. 
DOBRE WYNIKI FINÓW 


W Helsinkach odbyły się pierwsze w 
tym sezonie zawody lekkoatletyczne 
przy udziale czołowych zawodników 
fińskich. Ciekawe wyniki: oszczep — 
1) Nikkanem 68.96 'm, 2) Matti Jaervi- 
nen 68,88 m;; 3.000 m — 1) Maeki w 
doskonałym czasie 8:24,8 min.; trój- 
skok — 1) Iovaara 14,76 m. 

NOWY MISTRZ EUROPY 


W Paryżu odbył się mecz bokserski 


| 


letnią kareację. Z góry wiedziano, że | skarbnikow* p. Kowalskiemu za wzoro | 0 tytuł mistrza Europy wasi lekkiej, 
Propozycja Krakowa nie znajdzie więk | we prowadzenie agend, Uchwalono odj Obrońca tytułu Aruoult, poddał się po 


trzeciej rundzie Francuzowi Humery. 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE WAR 
kl. C, rozegrane na boisku AZS, 

rzyniosły następujące wyniki: 100 m: No- 
wakowski (Polonin) 12; 400 m: Wybraniec 
|(Warsz.) 58.2; 800 m: Winecki (Polonia) 
| 2:07.4; 5 kim: Mija! (PZL) 16:56.8; sztafe- 
Ita 4x 100 m: Polonia 49; wdal: Nowakow- 
| ski (Poionia) 565; wwyź: Nicolan (AZS) 
165; kula i oszczep: Słowik (Warsz.) 11,5, 
47.76; dysk: Dzlewutski (FB) 35,35. 

ELIMINACJE PRZED MECZEM LEKKO- 
ALETYCZNYM WARSZAWA — POZNAŃ (5 i 
6 czerwca w Poznaniu) odbędą się w nè. 
dzielę dn. 30 bm o godz. 10 rano na bo- 
isku AZS-u. 


p 


BILLY. - 


ROM 


DO NAESYCIA W FOTOSKŁADACH. 


atónie ISOCH 


Talentkajakowca Sobieraja 


zdumiewa świetnych wioślarzy niemieckich 


BYDGOSZCZ, 30.5 — Tel. wł, —| Wynik biegu kajaków wyścigowych, 
Przegraliśmy z Niemcami mecz kaja- | jedynek na 10.000 metrów był dla nas 
kowy w Łęgnow'e, ale mamy do za- wielką niespodzianką, zdziwił również 
notowania dwa niewątpliwe sukcesy. ; Niemców i tylko trener Arndt nie byt 
Przegraliśmy tylko w stosunku 56:32 | wynikiem tym zaskoczony, On jeden. 
co nie jest konmromitacją i możemy i przewidywał zwycięstwo Sobieraja, ale 
poszczycić się zawodnikiem na miarę i sadzono, że mówi tak przez £rzecz-, 
światową — 23-ietnim Sobieralem z |ność. l 
Pozaania, który mimo że startuje do-! Już od startu prowadzi o 2 długości 
piero 3 lata bił olimpijskie osady aie- jSobieraj, płynie lekko, równo. głębo- 
imieckie, a robił to zupełnie łatwo. {ko zanurza wiosła. Niemiec Helm robi 


Wyniki techniczne są następujące: 10.000 1.000 m: 1) Słomiński, Trzcińeki (Pomorza- 
m: składaki jedynki wyścigowe: 1) Helm (N) nn Toruń) 5:08,2 2) Jaworski, Płuszyński 
58, 2) Balschiok (N), 58:553, 3) Nowax, 4) (Pomorzanin Toruń) 5:26,2, 3) Kużmiesski 
Siludaul dwójki wyścigowi: Hołub (Lechia Lwów) 5:30,2. 1.000 m panów 
1) Horn, Haniech (N) 53:28, 2) Piege, Weis- kajaki jedynki wyścigowe dla seniorów: 1) 
smann 54:02,5, 3) Wichary, Brozdeczko 56:07. Pietraszewski (AZS Lwów) 5:37, 2) Gacek 
4) Hadamcki Kanski 56:21. Kajaki jedynki (PKS Kraków) 5:50.6, 3) Sibliski 5:52. 1.000 
wyścigowe: 1) Sobieraj 52:26,5, 2) Helm iN} m panów kajak! dwójki wyścgowe seniorów: 
55:18 3) Pytlewicz (P) 56:02, 4) Batschick |) Nadotny Służewski (Włkl z Poznania) 
(N) 56:09. 1.000 m panów: składki Jedynki 4:56,7 2) filinowicz, Głocfciewicz (AZS 
wyścigowe: 1) Rueckert 5:38,4, 2) Batachick Lwów) 4:57.6, 3) Potaczek, Gruszka (Kaja- 
(N) 5:40.2, 3) Hadamicki 5:5], 4) Nowak  kowy Klub Toruń) 5:08,66 -1.000 m panów 
6:10. 1.000 m składaki dwójki wyścigowe: kajaki jedynki wyścigowe dia początkujących: 
1) Löffler i Rhoxert Niemcy 4:58,1, 2) Fiege, }) Ragan (KPW Lwów) 5:19,2., 2) Borensz-. 
Weissmann 5:02,] 3) Pucia, DomaszewSki : tajn (Tomaszów Mazowiecki) 5:25,8 3) Mn- 
(P) 5:15,2, 4) Woźniak, Lenczewski 5:22.2. cejowski (Kajakowy Kiub Toruń) 5:54,6. . 
1000 m kajaki łedynki wyścigowe: 1) Sobia- 600 m pań: składakłi ledynki wyścigowe: 1; 
raj 4:57,2, 2) Helm (N) 5:02,4, 3) Wejszewski Hadamicka (KK Katowice) 3:52.6. 2) Tyrkio- 
5:04.3 4) Łóftier 5:07,). Dwójki kajaki wyś- wą (PKS Kraków) 4:14,4, 3) Hcktówna (PPW. 
cigowe: 1) Horn, Hanisch 4:33,4, 2) Löffler, Katowice) 4:28,8. Kalaki jedynki wyścigowe. 
Riickert 4:56.7, 3) Bazaaiek, Kozłowski (P) | noczątkułacych 10.000 m: 1) Ragan (K. W.| 
4:58.4, 4) Lisiecki Wojciechowski (P) 4:50.9. wów) 59:33 5, 2) Maciejowski ) 

W konkurencji krajowej wyniki były nastę. 1:06, 3) Kuzmierski 1:13.04. 10 km. kajaki | 
jedynki wyścgowe seniorów panów: |) Hry- 
nowiez (AZS Lwów) 57:20. 2) Sibilski (Wil 
Morskie Poznań) 1:00:00, 3) Gładkiewicz 
(AZS Lwów) 1:01:08.5. Bieg 10.000 m kajaki 


Beozdecko (PPW Katowice), 4:58,]. 2) Na- | 
dotny, Stużewski (Wilki Poznań) 5:02.3, 3), 
Wroński Homb (lechia Lwów), 5:20,3. Ka- | | 
jaki dwóki mieszane 1.000 m: 1) Hedamicki, | dwójki wyścigowe senłorów: 1) Słomiński. , 
Hadamicka (Katowice) 5:27. 2) Welszewsk!,| Trzelńsk: (KPW Pomorzanin) 54:20. 2) ja- 
Pracówna (Pomorzanin) 5:28 4. 3) Woźniak, | worski, Płoszyński (Pomorzanin) 53:20,5, 3). 
Tyckiowa (Pofeylny KS Kraków) S:46.4. | Polasck, Gruszka (KK Toruń) 54:42. 

Kajaki dwójki wyścigowe dla począ kujących W zawodach wzięło udział 100 Kkajakow- ; 


ców. > 


4 


25 lat Warty 
30 lat Cracovii 


jubileusze dwu potężnych 
klubów znajdą specjalne 
echo na łamach 


Przeglądu Sportowego 
w czwartek dn.3 Vi. 


wszystko, co w jego mocy, przyspie* 


i szą ilość uderzeń, widać Jak nieznacz- 


nie zmienia nastawienie wiosła ale bez- 
skutecznie. Po 3.000 mctrów Sobieraj 
zdecydowanie odrywa się od Niemca 
zwiększa systematycznie odłegłość i 
kończy o 800 metrów przed Heimem 
w czasie 52:26,5, Helin przychodzi 
drugi, ale Wyklewicz z Bydgoszczy 
wykorzystuje swoje siły fizyczne i 
trzyma się uparcie Helma,wywalczając 


: Polsce trzecie miejsce i bijąc o 7 se- 


kund Batschoka. 

Sobieraj zdobył i w biegu na 1.050 
pierwsze miejsce. Tu mieliśmy spo- 
sobność zaobserwować, że Sobieraj 
również taktycznie uinie wywiązywać 
się z zadania. Od startu wyrywa się 
Helm. Sobieraj dogania go natych- 
miast, jedzie z nim równo 400 metrów, 
a mając do mety 600 metrów kilku 
energiczaymi pociągnięciami zdobywa 
prowadzenie o 2 lodzie. Odległość tę 
zwiększa na 200 metrach przed metą. 
Na tej krótkie] odleglości bije prze- 
ciwn.ka o 40 metrów W biegu tym 
Welszewski z Torunia zajął trzecie 
miejsce, 


W dalszych konkurencjach kończyła 


(KK Toruń) SIĘ zawsze tak Samo, że Niemcy zdo- 


bywali pierwsze i drugie m'ejsce a Po- 
lacy trzecie i czwarte. Zawodla dwól- 
ka toruńska — Liszewski, Wojc'echow= 
ski, Dwójka Bazaniak i Kozłowski 


„wypadła również źle i Śmiało siwer- | 
„dzić można, że w stosunku do fornfv kowskiego i Wilczyńskiego. 


olimpijskiej obecnie prezentuje się o 
wiele gorzej. Ale w całości techn czn e 
nasi kajakowcy poprawili się o całe 
niebo i ten postęp notujemy z uzna: 
niem. p 

Zawody nie cieszyły się wielką frek- 
wencją publiczności, Wielkie trybuny 
świeciły pustkami i 500 osób gnęło 
na nich. ° 

W ramach meczu Polska — Niemcy 
odbyły sie również zawody osad pol- 


poziomu prawie we wszystkich ośrod- 
kach. Wypada nam specjaln'e wyróż- 
nić AZS ze Lwowa; wysłał on naj- 
większą drużynę złożoną z 9 osób. 
która zalęła bardzo dobre melisca w 
kcnkurencii kralowel, a przecież inn- 
simy zwrócić uwagę na to. że sprzet 
tel drużyny domaga się natychinias'o- 
wel zamiany 

Po meczu  nrezes 
związku  kajakowego 


p.  Rauchut 


niemieckiego | 


szuje Polsce wielkiego talentu w oso- 
„bie Sobieraja. For w Brdyujściu uwa” 
iża za idealny; jego zdaniem tu powian- 
iny odbyć się mistrzostwa świata. 
Trener Arndt przegraną w stosunku 
132:56 2 najsilniejszą drużyną niemiec- 
ką uważa za zaszczyt, żałule on, że 
Sobieraj nie był na Olimpiadzie i że 
nikt przedteni nie zatuteresował się 
tym zawodnikiem Co do reszty za» 
,wodników stwierdza podniesienie się 
jboziomu technicznego. specjalnie pod- 
!kreśla, że Po!acy powiuni wyspeclali* 
;zować się w budowie kajaków, bowiem 
„na miejscu jest i odpowiednie drzewo 
ji odpowiedni ludzie, 
| Wiceprezes PZK p. mir. Sekunda 
| również z uznaatem podkreślił znacze- 
‘nie propagandowe zwycięstwa Sobie- 
| raia, dające kajakowcom polskim 


s 
wstęp na szersze wody. 
Z. Zrąb 


P. Gen. Sosnkowski 
nadal na czele 
K. S. Polonia 


Doroczne walne zębranie Polonii od- 
było się w niedzielę pod przewodnic- 
twem inż. Znajdowskiego. Przed przy- 
słąpienien do obrad uczczono pamięć 
zmarłych członków ppłk. Lotha. Bań- 


| Po złożeniu sprawozdania przez adw. 
| Raszkego i inż. Merlińskiego i udzie- 
| lemiu zarządowi absolutorium, wybrano 
nowe władze w następuiącym składzie: 
prezes gen. Sosnkowski i zastęnca pre- 
zesa — pik. dyni Kiiński Wł, wie 
prezesi: sportowy Frenkiel St., admini- 
stracyjny ppłk. Wiśniewski, organiza- 
cvinv — inż. Znaldowski. sekretarz — 
inż. Merliński, skarbu — Szczep, 
członkowie zarzadu pp. inż. Ałaszewski, 


e. 
e 


|skich. Wykazały one podniesienie się | Tpłk. Bemhowski. dvr. Heins, kpt. Ja- 


iwicz. Kościński, Nałęcz, Poroszewski, 
Schmidt. 

Komisja rewizyjna: adw. Pratkowski, 
irnłk. Żołędziowski. mir. Kierkowski, 
| Smoliński. Radolicki: sad koleżeński: 
| przewodniczący: ks. pastor Loth An- 
| gust: członkowie: dvr. Geheliner Tad.. 
mec. Hamburger, mec. Niemczyński. 
| ed. Strzelecki. 

Walne zeromadzenie nadała tytuł 
cztnnka honorowego n. Zolii Nehringo- 


a Aa A A A A A A MM Mh M a l l A l n a al MMM M. OŚWiadczył nam. że serdecznie wia=/ wei. 
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PARYŻ, 28 maja. 
Godzina 1.30. Za pół godziny Jędczejow- 
ska skrzyżuje rakietę z pierwszą tenisistką 
świata. Doniosłe spotkanie, które może za- 
decydować o jej miejscu na liście światowej. 
Jedziemy razem na stadion. Limuzyna uno- 
si nae z szybkością 90 km w stronę lasku 
Butońskiego. Jeszcze 25 minut do meczu. 
Czy Jjędrzejowska jest zdenerwowana? Czy 
myślą jest już na korcie? Nie! Chyba niel 
W aucie medzi jeszcze Austriaczka WOW. 
Obie panie opowiadają sobie coś o Baworow- 
skim i śmieją się do lez. 
Zdaje się, Że panna Jadzia zdołała utrzy- 
mać nerwy na wodzy. 
MINIATUROWA SAHARA 

Godzina 2-ga. Centralny kort rozpalony od 
robi wrażenie jakiejś miniaturowej 
Jędrzejowska 1 Jacobs wymieniają 
Polka w krótkiej sukience, 
zaprasowanych 


Gonca 
Sahary. 
pierwsze piłki. 
Amerykanka 
shortach. 


w przesadnie 


Henkel — rewelacja 


Bohaterem tegorocznych mistrzostw 
tennisowych Francji jest Niemiec Hen- 


NERWY NA WODZY 

jak gra Jjędrzejowska? Spokojnie, opano- 
wanie i konsekwentnie. Może to był jej picrw 
szy mecz w życiu, w którym potrafiła się 
skoncentrować do ostatnich granic. Opano- 
wała nerwy, a piłka wędrowała za myślą. 
Nie było brutażnych drajwów, które budzity 
tak często podziw na wszystkich kortach 
Europy. Były dobrze plasowane piłki, które 
| muskały linie, które były dostatecznie szyb- 
kie, lecz które byty kierowane mózgiem. 

Tak! Może pierwszy raz w życiu Jędrze- 
jowska hamowała nieco swój temperament 
nie starała się przebić przez gardę w beze 
madziejnych sytuacjach. Szukała kik... i znaje 
dowała je dość łatwo. 

ATAK NA BEKHEND 

Jacoba atakuje na bekhend. 

— Bardzo dobrze! — zdaje się mówić pas- 
na Jadzia. Wcale jej to nie przestrasza. Od- 
powiada rewersami tak zaczepnymi, że A- 
merykanka traci głowę. 

A może do siatki?... Jędrzejowska mija kil- 
ka razy kilka smoczów Amerykanki grzężnie 
w siatce. „Wiefka Helena“ traci zaufanie do 
aewych wolei. Waba się... jak grać?... Jaki 
system obrać?... Jacobs nie wie... i Jedrze- 
jowaka wyzyskuje sytuację. Jest bezlitosna... 


keł, który łatwo wygrał dziś z Hug- 5:2 


hesem 6:3, 6:4, 6:2. W chwili gdy 
piszemy te słowa Henkla czekają jesz” 
cze dwa ciężkie mecze, W półfinale 
z Destremau, a w finale ze zwycięzcą 


meczu Boussus - Austin, a więc praw-/ 
dopodobnie z tym ostatnim. Forma, | 


którą wykazał Henkel jest tak wielka, 
że ani na chwilę nie wątpmy, że ty- 
tul Mistrza Francji pozostanie w rę- 
kach niemieckich i że Henke! będzie 
godnym zastępcą von Cramma. Z do- 
tychczasowych przeciwników jedynie 
Tuckey zdołał mu wydrzeć jednego 
seta. W czterech spotkaniach zdobył 
Henkel! 74 gemy, a stracił tykko 33. 
Jest to gracz nie mający słabych 
punktów. Śmiało można powiedzieć, 
że Henkel rozporządza dziś nallep- 
szym na świecie smeczem, który 
wspaniale plasowany, jest niemożliwy 
do odbicia. Jego  specjałnością są 
dropszoty. Pierwsza piłka serwisowa 
ogromnie Silna, druga nieco słabsza, 
a double faulty nigdy mu sie nie zda- 
rzają, Niezawodny wotej i doskonała 
gra z głębi kortu przy świemej grze 
nóg i wrodzonei inteligencji. oto 
cechy tego tennisisty, o którym mo- 
Żna rzec, że gra prawie bez błędu. 
J. Gryż 


I Jeszcze jeden wysiłek Jacobs. Próbuje 
ściągnąć Jędrzejowską do siatki. Trzy set- 
| bote... i pierwszy set wygrany 6:3. 
CHWILA PRZEBUDZENIA 

Jest godzina 2.30. jeszcze nikt nie wierzy, 
że to ważne spotkanie może się skończyć w 
' dwóch setach. Z Jacobs, to niełatwa spra- 

wa. Widownia czeka na przebudzenie ja- 
i cobs... na atak, na zrywy do eiatki. Już, 
| już... Jacobs serwuje i suchy gem dla Ame- 

rykanki. Zdaje się, że teraz pójdzie gładko, 

gem za gemem, jeden za drugim na korzyść 
| pierwszej rakiety świata. 
l Złudzenie... Pitka za piłką, gem za ge- 
i mem — po ciężkiej pracy. Jędrzejowska wy- 
jrównuje. Aż tak po ciężkiej | zaciętej wake 

doprowadza skor do 4:4. 

JEDNA PIŁKA W 2 GEMACHI 

Co teraz?.. Rzut oka na korty. Dziwne... 
Jedrzejowska robi wrażenie zupełnie spokoj- 
nej. Nerwy na wodzy. jeszcze dwa gemy... 
dwa tak ważne gemy... w których Jacobs... 
wygrała jedną piikęl 

Ten ostatni i zryw... ostatni atak... był 
wart przyjazdu do Paryża. 
| Godzina trzecia, Jędrzejowska prowadzi 


mw = oo|. 


Serwis Jędrzejowskiej. Dwie dłuższe wy- 
sc — Jacobs oddaje na ant —— 30:0. 
40:15, 40:30 i gem dla Jedrzejowskiej 1:0. 

Serwis Jacobs. Nieznaczne hłędy Jędrze- i 
Jowsiej. Jacoba prowadzi 40:15, 40:30. Po- 
dwóny błąd serwisowy | wyrównanie. k- 
drzeowska autuje: przewaga Jacobs i żle 
Przyjęty serwis. Gem ćla Amerykanki — 1:1. 

S-rwis  jędrzejowskiej.  Zacięta walka; 
czo» | smecz Jacobs. dwa drajwy Jędrzejow- 
skiej — 30:30. Przewaga jędrzejowskiej, po- 
tem dius. Piekny cross — Jacobs aie dobiega 
ai ARE: Jędrzejowskiej. Wkrótce gem dla 
u h 


sdi” Jacobs i jej błąd acerwisowy — 
:30. 

Jacoba atakaje terar bekhend Jędrzejow- 
skiej. Atak odparty — przewaga jędrzejow- 
skiej. Polka jokuje — Jacobs pakuje smeca 
w siatkę. 3:1 dla jędrzejownkiej. 

Serwis Jędrzejowskiej. 30:30, nieudane skró 


PÓŁTORAK 


niestowarzyszony sportowiec 


Białegostoku zostawił za sobą w 
tyle 90 rywali, wygrywając bieg 
Dziennika Białostockiego. 


cenie piłki przez Potkę. Przewag 
Amt Polki i 3:2. w Peons: 
erwis Jacobs: Pierwszy mocny strzal le- 
Piae e — 15:0 į atak na bckhend 
. 30:0, 40:0, po czym suchy gem 4:2. 
Serwis Jedrzejowskiej. cobes oba rehany 
oddaje w siatkę; 30:0. Atak Amerykanki do 
siatki 30:25. Pitka Polki wzdłuż linli i 40:15. 
kz = jeden return Jacoba na aut i gem 


Serwis Jacoba: Jjędrzejowska lokuje w siat- 
kę, alc natychmiast Jacobs psuje woleja — 
15:15, 30:15 i double fault 30:30. Czop je- 
drzejowskiej idzie w siatkę, a potem for- 
head na aut i gem dla Amerykanki 5:3. 

Serwis Jedrzejowskiej. Dwa razy Amery- 
kanka oddaje returny w siatkę: 30:0. Bek- 
bend Poliki w elatkę 30:15. Czop Jedrzelow- 
skiej — 30:30, 30:40, 40:40. Pierwszy set- 
bol ratuje jacobs przy siatce wolejem. Ame- 
rykanka doprowadza do swej przewagi, ale 
return oddaje w siatkę. Zmów aut Jędrze- 
fowskiej i przewaga Jacoba. Drajw piasowa- 
ny daje równowagę. jeszcze jeden czop Ja- 
cobe i jej awantaż. Znów zły return Jacobs: 
„egalite“. 

Nareszcie drugi setbol: Jacobs broni się 
smeczem. jeszcze jeden aat Polki: przewaga 
jacobs. Amerykanka czopaje: nasza mistrzy- 
ni dobiega I mija jacobs przy siatce. Atak 
Jedrzejowskiej przy siatce przynosi jej 3-g0 
sefbola.  jędrzejowska serwuje... pierwsza 
pi „ jacobs nie przyjmuje i 


1 
Jacobs i Suchy gem dla 
miej 0:1. 
erwis jędczejowskiej, Jacobs ma już 40:15. 


Piorunujące drażjwy przynoszą wyrównanie 
na 40:40, a potem gem 1:1. 


Serwia Jacobs. Set | 15:0 dla niej, 15:15, | 
15:30. Amerykanka smeczuje w siatkę 15:40, | 


| iran dia Polki 2:1. EE 
pdrzejowsl przegrywa serw est 2:2. 
Sorwis jacobs 15:0, 15:15, 15:30.  Jędrze- 
jowska idzie do siatki, ale Jacobe mija 30:30. 
Set dia jacobs, potem długa wałka | gem 
dla Amerykanki 3:2, 

Serwis Jędrzejowskiej: 15:0, 30:0, 40:0, 
40:15. Jacobs biegnie do siatki I psuje wo- 
leja: gem dla Połki 3:3, 

Serwis Jacobs. jędrzejowska ma już 40:0 
i przy 40:30 zdobywa gema: 4:3. 

Serwis jędrzejowskiej: 15:0, 15:15 i po 
amecza Amerykanki 30:15. Jędrzejowska ro- 
bi pierwszy błąd serwisowy: 40:15. Drajw, a 
potem mocny serwis przynosi jej wyrówna- 
nie. Po dwóch przewagach Jacobs zdobywa 
gema; 4:4. 


Serwie Jacobe: y btąd i 40:15 dla 
parzejomeki ej; Gem łatwo wygrany przez 
e 5:4, 


Serwis Jędrzejowskiej: Jacobs oddaje re- 
turn w ałatkę 15:0. Dwie wymiany i aut Ja- 
cobs — 30:0. Amerykanka nie może przyjąć 
serwieu 40:0! Jeezcze jeden dobry serwis — 
return na amt i gem, set | mecz!... 2 


REWIA BIEGACZY BIAŁEGOSTOKU 


Jest nią doroczny bieg „Dziennika Białostockiego”, któremu pa- 

tronowat tym razem Komitet Honorowy w osobach pp. prezyden- 

ta miasta Nowakowskiego (widzimy go na zdjęciu z małżonką), 

starosty Mossoczego i p. Lubkie wicz - Lewandowskiej, która do- 
konała wręczenia na gród zwycięzcom 


; z Mathieu 5:7, 5:7 po walce 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 31 maja: 1937 r. 


Nr. 6 bije Nr.1 


Ani jednego seta nie zdobywa Jacobs na Jędrzejowskiej 


5:4 I 40:0. Jeszcze jedna mocna piłka szy Długonoga Hilda Sperting też dołącza się 
wisowa i Jacobs schodzi z kortu z opuszczo- ! do powinszowań. 


ną głową. jak odległe są te czasy, gdy na 
bocznym korcie jędrzejowska prowadziła z 
Aussem 5:1 i przegrywała 5:71 

PRZYJEMNE GORĄCO... 

Godzina 3.15. Jest znów gorąco... bardzo 
gorąco, ale już nas nie obchodzi żar spada- 
jący z nieba. Gorące są uściski ręki Jedrze- 
jowskiej, gorące są powinszowanla, które 
płyną ku niej ze wszystkich stron... z pra- 
wej, z lewej, ale to gorąco | serdeczność 
jest takie miłe... 

Pierwsza winszowała Jacoba, 

— rałaś świetnie! 

A potem przyszły miłe gratulacje. 

MEYERS ZASKOCZONY 

Wiekowy Meyera wyciąga coke. 

— Jed! Co się stało z twoim bekhendem? 
Nie mogę go poznać! Przecież tyś dzisiaj 
nie wygrałaś forhendem, lecz niemał samym 
bekhendem! 


— Grałaś Jadwiga z głową, jak nigdy 
Kazimierz Gryżewski. 


PARĘ SŁÓW Z JĘDRZEJOWSKĄ 


Można sobie wyobrazić radość 
Jędrzejowskiej po zwycięstwie 

— Zwycięstwa w Berlinie i w Bu 
dapeszcie nie dały mi takiej saty- 
sfakcji, jak w Paryżu. Byłam przy- 
gotowana na trzy sety i oszczędza- 
łam siły. Przy stanie 4:4 w drugim 
secie, nie byłam jeszcze pewna zwy 
cięstwa. Pomyślałam sobie wów- 
czas: panuj nad sobą!... Uważaj... 
przcież ona musi być jeszcze więcej 
zdenerwowana, niż ty... 

Historyczny ten mecz obserwo- 
wał ambasador Łukasiewicz i nie- 
mal cały personel ambasady. Po- 
winszowaniom nie było końca. 


W TOWARZYSTWIE AMBASADORA 


ŁUKASIEWICZA 


obserwuje Jędrzejowska mecz Hebda — Lesueur na stadionie Ro= 
land Garros. 


Najpiękniejszy mecz mistrzostw 


kończy się porażką Jędrzejowskiej z Mathieu 


PARYŻ, 30.5. Tel. wł. Jędrzejowska 
wyrównanej po grze pięknej, porywają 
cej. którą raczej godna była finału. Dla 
czego uległa Francuzce? Złożyło się na 
to kilka czynników. Po pierwsze Ję- 
drzejowska po wyczerpującym ćwierć 
finale z Jacobs nie zdołała swych ner- 
wów doprowadzić do porządku, Była 
znacznie mniei skoncentrowana, co uja 
wniło sięw szeregu podwójnych- ble- 
dach serwisowych : w ogóle w słabym 
srwisie. 

„Po drugie otoczenie meczu było dla 
niej wielce niesprzyjające, a upał jesz 
cze większy, niż podczas spotkania z 
Jacobs, Kilka wątpliwych piłek zafczo- 
nych na iej niekorzyść, a co najważniej 
sze brak kogoś, ktoby zwrócił jej uwa 
gę podczas meczu na błedy taktyczne— 
co wpłynęło na wynik. Tak np. Polka 
stosowała z uporem dropszoty, mimo. że 
jej wcale nie wychodziły i nie przyno- 
siły korzyści. Dała się też uwieść Mat- 
hieu, która ją chytrze prowokowała 
do wymiany lobów i w decydujących 
momentach wyprowadzała z uderzenia. 
Dlatego też śmiemy twierdzić. że ten 
sam mecz w Warszawie czy nawet na 


gruncie neutralnym przyniósłby zupel- 
nie odwrotny wynik. Jędrzejowska tech 
niczn'e jest tej samej kłasy tenisistką, 
lecz ustępuje Mathieu w strategii. 


Mecz rozpoczął się i tym razem 0 
drugiej po południu na korcie rozgrza- 
nym iak patelnia. Zaczyna serwować 
Jędrzejowska i traci swe podanie. Fran 
cuzka wygrywa z kolei swój serw's na 
sucho i prowadzi 2:0, Jędrzejowska 
zdradza zdenerwowanie, ale opanowuje 
się — kilka przpięknych drajwów i cros 
sów przynosi jei wyrównanie, Za chwi 
lę Jędrzejowska. co doskonałej grze 
prowadzi. 4:2. Teraz  Jędrzejowska 
przypomina sobie na nieszczęście O 
dropszotach i stosując to uderzenie po 
raz pierwszy traci piłkę i gema. W na- 
stępnym zemie znów dwa razy daje 
dronszoty, które sa nieudane i Francuz 
ka wyrównuje na 4:4. 


Zaczyna się zacięta wałka. Po sme- 
czu i mnięciu przy siatce Jędrzejowska 
ma już 40:15. Teraz Francuzka prowo- 
kuje wymiane lobów, Jędrzejowska tra 
ci piłkę za piłką i przegrywa tego waż- 
nego gema. Jest 5:4 dla Mathieu. Nad- 
chodzi pierwszy setbol. obronionv wy- 


JEDENASTKA WARSZAWIANKI 


przed niedzielnym, ciężkim meczem z Garbarnią okrzykiem wita 
widawnię. 


Turnieje 


Lwów, 30.5. — Tel. wł. — W nie” 
dzielę rozpoczął się we Lwowie tur- 
niej tenisowy o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego. W turnieju uczestniczy 
elita rakiet iwowskich i zamiejsco- 
wych. Szczególnie interesująco przed- 
Stawia się konkurencja juniorów, do 
których zgłosiło się 20 zawodników. 

W ramach tego turnieju odbędzie 
się również turniej tenisowy miodzie- 
ży męskiej lwowskich szkół średnich, 
organizowany przez kuratorium okrę” 
gu szkomego W turnieju tym weźmie 
udział 40 uczniów z gimnazjów 
twowskich. Turniej potrwa przypu- 
szczalnie do końca b. tygodnia, 

W pierwszym dniu turhieju roze- 
grano szereg eliminacyjnych spotkań 
we wszystkich klasach. Sensację sta- 
nowił wynik spotkania Kołcz I — Kar- 
man 6:4, 4:6, 8:6. Walka była nie” 
zwykle zacięta. W trzecim secie pro- 
wadził młody Kurman już- 4:0. 

ŚLĄSK — KRAKÓW W TENISIE 

CHORZÓW, 30. 5. — Tel. wł. — Ro- 
zegranv na kortach Stadionu między” 
okręgowy mecz tenisowy Śląsk—Kra- 
ków przeszedł bez większych wrażeń. 
Gospodarze zwyciężyli na ogół łatwo 
w stosunku 9:4, przedstawiając repre- 
zentację różnorodną pod wzgledem kia 
sy. do której kilku graczy absolutnie „ię 
nie kwa!fikowało. Na poklask zasłuży- 
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MENZEL WYGRYWA 
PRAGA, 30.5. — Tel. wł. — Menzel 
wygrał dziś mistrzostwo Związku Nie- 
mieckiego Czech, bijąc w półfinale Am 
brosa, a w finale Palmieriego 6:2, 6:3. | 
6:3. W dublu wraz z Stinglem pobil 
Menzel Palmieriego, Romanoni 6:4. 
8:6, 5:7, 6:1. Grę pań wygrała Hein - 
Mueller. bijąc Kaeppel 6:2, 6:2. 
WYŚCIG DOOKOŁA WŁOCH 
MEDIOLAN, 30.5. — Tel. wł. — Dziś 
został zakończony wyścig do okołai 
Włoch ponownym zwycięstwem Gin3 
Bartaliego, przed Valettim, który pro- 
wadził dłuższy czas. Ostatni etap do 
Mediolanu wygral Bini 


| 


krajowe 


ły zato panie śląskie Rudowska j Gaj- 
dzianka. demonstrując wcale dobry no* 
ziom gry i iegitymując Sie znacznymi 
postępami. Krakowianie zawiedli. a od 
nosi się to przede wszystkim do rań. 

Jaśniejszym punktem zawodów był 
debel panów Piahl-Baecker — Horajn, 
Navratil wygrany w trzech setach przez 
Ślązaków. Organizacja szwankowała; 
nie obeszło się również bez zgrzytów 
przy sędziowaniu, (hr). 


KS. TŁOCZYŃSKI ZWYCIĘŻA 


POZNAŃ, 30. 5. — Tel. wł. — Na 
kortach tenisowych AZS zakończony zo 
stał w niedzielę doroczny turniej otwar 
cia. W finale gry pojedyńczej Ksawery 
Tłoczyński pokonał Mikołajczaka 6:3. 
6:1, 6:3. W finale gry pojedyńczej pań 
Kokeli zwyciężyła Bojanówne 6:1, 6:0. 
„W grze podwójnej para Tłoczyński 
i Browczak pokonała parę dr Toma- 
szewski i Mennik 6:1, 4:6, 7:5, 10:8, W 
grze mieszanej Kokeli i Tłoczyński po- 
konali parę Boianówna i Mikołajczak 
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jątkowo udanym dropszotem. Drugi set 
bo! Jędrzejowska bro:..i fenomenalnym 
strzałem i wyrównuje na 5:5. 

Upał robi swoje. Po Jędrzejowsk'ej 
widać pewne oznaki zmęczenia. Jej ry- 
walka Ściąga ja do statki į łatwo mija. 
Jeszcze jedna nieudana piłka skrócona 
i jest 7:5 dla Mathieu. I 

Jak sie potem przyznała Jędrzejow-, 
ska w perwszym secie była tak zme- | 
czona. że przez chwile przyszła iej 
myśl do głowy. czy by nie skreczować., 
| W pierwszym gemie drugiego seta | 

| notujemy trzv nieudane dropszoty: Fran 
cuzka prowadzi 2:1, 2:2, 3:2, 3:3. Nad- 
chodzi zryw Jedrzejowskiej 1 po kilku 
ZACH drajwach prowadzi ea 


I znów loby Mathieu... I znów wv- 
równanie. Dz'ęki balonikom Francuzka 
doprowadza do: 5:4. | 

Nareszcie wychodzą  Jędrzejowskiej ' 
dwie skrócone piłki i jest 5:5. Mathieu 
doprowadza dość łatwo do Stanu 6:5 il 


40:0. Sytuacja jest już beznadziejna. Ję $ 


drzejowska walczy. broni jeszcze dwa Í 
meczbole. kapitułuie dopiero przy trze | 
cim, zb'erając zreszta wiełe oklasków. | 

Recenzje we wszystkich gazetach | 
były niezmiernie pochlebne dla Jędrze- 
jowskiej. „L'Auto* pisze. że gry na tak 
wysokkn poziomie od dawna n'e ogla- 
dao w Roliand Garros. 


. Po tak pięknej grze w półfinale z po 
litowaniem ji ironicznym uśmiechem pa 
trzono na finał Sperling — Mathieu 6:2. 
6:4. Mecz był n'ebywale nudny i na 
ogromnie niskim poziomie. Obie panie 
lobowały sie w nieskończoność. Fran- 
cuzka grała o pół klasy gorzej. niż z 
Jędrzejowska, 

Natomiast corywająca była gra Hen- 
kla przeciw Austinowi, Anglik był? w 
normalnej formie i nie miał nio do po* 
wiedzenia. Serwis, smecze. woleje 1 
dropszoty Henkla są rzeczywiście na 
najwyższym poziomie. W ogóle Hen- 
kel już teraz przerósł na pewno Cram- 
ma. Rezultat 6:1, 6:4, 6:31). 

W półfnałach Henkel pobił Destre- 
mau bez utraty seta, a Austin wyelimi- 
nowa! Boussura, cogromcę Cejnara, W 
pólfinale pań Sperling oddała tyłko 3 
gemy de la Valdene. 

Finał turnieju pocieszenia wverał Ku 
kuljevic, bijąc Frame 7:5, 4:6, 6:2, a 
wśród pań Kovac pobiła Andrus 6:4, 
6:1. K. Gryżewski. 
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x _„tnydle najbardxiej 


odne żau 


Z „DERBÓW'* 
KRAKOWA 
Kotlarczyk I ostania tramkarza 
Madejskiego przed atakiem Kor- 
basa, na meczu Wisła rĘ 


covia 1:1. 


WOODRUFF W FORMIE 
NOWY JORK, 30. 5. — Tel. wł. — 
Murzyn Woodruff mistrz Olimpiady na 
800 mtr, jest nie tylko w znakomitej 
formie. ale rozszerzy! znacznie swój 
repertuar. Oto bowiem na «mistrzost- 
wach studenckich Ameryki Woodrufi 
po wygraniu 880 y w 1:52,1, pobiegł 
1 milę (1609 mtr) i osiągnął fenomenal- 
ny czas 4:07, tylko o 0,2 sek. gorszy 
od rekordu światowego Cunninghama. 
NIEMCY — WĘGRY 20:5 
BERLIN, 30. 5. — Tel. wł — W me- 
czu szczypiorniaka Niemcy pokonały 
Wegry w stosunku 20:5, 


_ || 


W WARSZAWIE 


ment z biegu na 60 mtr., który 
worską i 


NA BOISKU POZNAŃSKIM 


odbyła się z udziałem lekkoatletów łódzkich. Na zdjęciu trag- 


wygrała Wenclówna przed Ja- 
Kwaśniewską. 


Majewicz (H. C. P.) wyłapuje wysoki strzał Mikołajewskiego (Legia). 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałk, 81 maja 


1007 r. 


Kolarskie towarzystwo wzajemnej adoracji 


umożliwia zwycięstwo dwu warszawskich outsiderów 


No jak państwo myślą, kto wygrał drugi 
wyicig suosowy © mistrzostwo Okręgu war- 
szawakiego? 

ignaczek? Kielbasa? Napierała 

Nie. 

Smrzyðsk? Michalak? Zieliński? Kagiek? 

Nie. 

Więc w takim raze Korsak-Zsieski, Wasi- 
fewu, Targotski, Otecki? 

Nie, mie, nie! 

Mogrbyście tak zgadywać do wieczora. 


razem Saczyg elski, 
ararego kiudu Orkan. 


Henryk Szczygielski 


rego też nigdy nie widzieliście na Matach 
zwyc:'ęzców, Ten drugi nazywa się Maólan- 
kiewicz, małeży do Poloni, przedtym startos 
wał w barwach Orkana „a więc Dyt kolegą 
klubowym zwycięzcy, 

Więc srosową rewelacja? Objawienie ko- 
łarskie? Broń Boże! Wyścig wygralo éwu 
ambl nych, pracowitych szosowców, - których | 
niet wprawdzie nie może lekceważyć, ale 
którzy fa Fście warecawskiej znależiby się 
shyba dopiero w drugiej dziesiątce. 

Wyścigu nie wygrali Szczygielski z Mat-' 
lanińawiczem, ale przegrał go nesi młstrzo- 
wie, spaskudzity go nasze siewy, nasze wief- 
Gie nazwiska, nasi feworycij, masze esy... 
Zamiast kręcić, zamiast ganiać, zamisst alę 
ścigać urządzili sobie konferencję ma szosie 
1 jechał u szybkością wąsatych turystów. 


Nasze „tytany srosy'' dostały dotkiwą na- 


uczkę. Bo jeszcze zrorumieć można 
samotny zawodnik me chce się puèi 


bledy 
w po 


goń. Ale przeceż w niedzietym  wyścięn 


szły cale teamy, szły bardzo Silne zespoły 
, kłubowe (Fort Bema, Okęcie. Polonia, War. 
| szawianka, Syrena Ł0.). 


NA TORZE AVUS 
! BERLIN, 30. 5, — Tel. wł. — Wielkie 


Po dwu crzędbiegach, w których zwy 
jciężyli Caracciola i Brauchitsch w fi- 
| nale tryumfował Lang (Mercedes Benz) 
| przebywając 154 kim w 35 
1261.7 kmg, 2) Gefus (Auto Unior) 
" 35:32,4, 3) Hasse (AU) 36:06.2, 4) Rose- 


Kategorię poniżej 1500 cm (135.5 k'm) 
wygrał Martin (ERA) 42:13. średnio 
192.6 kmg, 2) Plate (Maseratt!). 

Motocykle 250 ceni (85.4 kim) 1) Win 
kier (DKW) 22:16,1 — 157,3 kmg. 2) Pe 
truschke (DKW); 350 ocm (85,4 klm): 
Fle'schman (NSU) 23:03 — 151.3 kmg. 
500 ccm (96.9 kim): 1) Ley (BMW) 
30:56.2 -— 188 kmg. 

MAX BAER NA RINGU 

Były mistrz świata wszystkich wag 
Max Baer pokonał w Londynie b. mi- 
strza brytyjskiego Ben Foorda w 9-el 
rundzie przez k. 0. 


4 tymczasem idealna 


| dek), 


„cje międzynarodowe zaczynają się na tym 


Reznitat fest taki, że w zestawieniu z na- 
szymi aspiracjami szosowymi żenująco wv- 
padł czas niedzielnego wyścgu: 125 kilomet- 
rów w 3 godz. 24 min. J sek., co Odpowia- 
da szybkości przeciętnej 35 tm. na godzinę. 
temperatura (chło- 
hrag wiatru i doskonała klinkierowa 
| szosa lowicka aż się prosiły o rekord! Amhi- 


sując kolejne zmiany. W pracy tej Ignaczak 
i 


sity na drugą część trasy. 

Na półmetku (51 km. — 1:40 min., szyb- 
kość 36,6 km. na godz.), grupa główna już 
ich doszła. Pierwszy o 10 mtr. jest tu Szczy- 
gielski (Orlen), potem cała stawka. 

Szczyglefski dodlera sobie do pomocy Ma- 


| dystansie od 3 godz. 10 min.; kto jedzie o Ślankiewicza | gazują. Arystokracja nie zwra- 


"4 mmsty dutej ten za granicą nie ma nic 
Trzecią czężcią mistrza olsręgu zostal tym zawody na torze aufomobilowym Avus do szukana. Czy w tych warunkach warto 
a przyniosły znów zwycięstwo Salnocho- wywytać naszych gigantów szosy na mistrzo- 

| dom niemieckim. 
A maraz za nim przyszedł zawodrk, kið- | 


stwa wiata do Kopenhagi? 


| Historia wyścigu. Ze zgłoszonych 62 za-| 


wodników stanęło oa etarcie 58-mia. Sa 


:30.4. średnio wszystkie trzy, z wyjątkiem  Ostajnikowna, | 


ca na nich wwagi. Są o 500 mtr., kilometr, 

dwa, trzy, a nikt ich nie goni. Pewni sieb.e 
| mistrzowie nie gonią również C:eniewskiego 
| Zygm. (WTC), Kowalskiego (Okęcie) I Mañ- 
! kowskiego (Orkan). Wszystko to za małe dla 
i nich nrewiske... 
| Kiedy wreszcie ma 24 km. przed metą Kiet- 
| basa, Komornicki, Zielński, Wasilewski, Qo- 


który odstucuje powinność wojekową ne pro-. zap j Wiśniewski decydują Się ruszyć w po- 


| Począ'towe próby ucieczki 


(Moczulski, 


| meyer (AU), 5) Seaman (MB), 6) Hart- welt. Balony jut zmkły: wszyscy jeżdial god, dziefi Ich prawie 7 mimut odsiępa. Cze- 
: man. (Maserattl) o 2 okrąwenia. Carac- "a leciuik'ch maszynach, cyngieltubach, Czę- jąc Warszawę, uciekająca parka kolegów 
l ciola i Brauchitsch nie ukończyli biegu. %0 ma torowych obręczach. 


przyśpiesza tempo ł ma już wygrany bieg. 
| Do ostaniej chwili Szczygielski (znacznie 


|lqnaczak, Wasilewski) eq bez trudu Mewido-| źwieższy) dopomaga Maślank:ewiczowi i do- 


wane. Dopiero po 22 km. ucieka Koreak - 
Zaleski (hrż nie WTC, tylko Zw, Strzelecki -= 


prowadza go do finiszu, Zwyc'ęża 
przed Polonię o jakie 30 metrów. 


Orkan 


Uras) wraz z OGrzegórzewskim (WTC). Ot-| Wasilewski, Kiefbasa et consortes odrobiił 


datają s'e o 800 mtr. 


Faworyt wyścigu Ignaczak (Orkan) uznał 
wreszcie ucieczkę zą niebczpieczną i po 15 
| km. Goszędł uciekającą parę. Potem dołą- 


| czają się dodatkowo Komornicki (Zw. Strzel. 
| Ursus} 1 Wiśniewski (RKS Ursus), Piątka ta 


- Wrażenie w „Atenach i w Pradze 


po triumtie lekkoatletów polskich 


Jeden z nalpoczytniejszych  dzienni. 
ków „Akropolis* z dn. 24 (poniedzia- 
lek) bm. zamieszcza na pierwszej Stro- 
nie wielki artykuł poprzedzony  zdię- 
ciem Kucharskiego 1 ąssowsniego w 
chwili finiszu na 800 m, zatytułowany | 
„Polską znajduje się w gronie najwię.! 
ceł usportowionych państw Europy". a 


ne sukcesy. Zaś atletyka kobieca w 
Polsce jest jedną z naipotężniejszych 
na świecie! © 


Dziennik „I Efriki* poświęca całą stro 
nę opisom zawodów, ilustrując ją bo- 
gato zdjęciami. 

Dziem:k zaczyna od tego. że pierw- 


10.000 m. Do ostatniej bowiem chwili 
wynik był niepewny. 

„Również bieg na 1500 m zalicza azien 
|nik do bardzo emocjonujących, Kuchar- 
ki biegł stylem, który po:iywa.. Żeby 
był Grekiem, to by go ubósiwiano. ale 
że był cudzoziemcem... 

G:ek Georgakopułos walczył jak lew» 


w podtytule „Ci. co nas zwyciężyli”. |Szy dzień zawodów zzotował ogromną ; pierś w pierś z Soidanem i aadludzkim 


Autor stara się wyt:.umaczyć ! uspra- 
wiediwić porażką Greków, Na wstępie ; 


zaznacza, że biorąc na logikę byloby | że polscy lekkoatleci tak znacznie prze- | Cie. 


wprost niemożliwe, aby państwo /tak/ 
male, jak Grecja, mog'o zwyciężsć trzy 
kroć większe od Siebie państwa, jak Poi 
ska i Czechosłowacja... 

Zresztą wiadome jest. że sawet rekor 


dv połskie 2 ma ösz2 od gre- 
ckieb, co $iasi: 7 szędzie nal- 
eijnieiszvch 7 «vch, na rów 
ni z Węzraśw, « Anglią, Wło- 
cham Stec a) ed wszyst- 
Kh pormiay c v za Wy-j 


ikem Niemiec 12% 
kj + 


a' „otędze Sporiu- 
Uwa pomimo czromiych potę-; 
gów, jakis pozzyniła w ostatnich latach, , 
ia woła oczywiście zwycięsko prze- | 
„awić się. 

Dalej autor poda!e hister"czny zarys] 
powstania i rozwoju ruchu sportowego; 
w Polsce. Na wszystkich olimpiadach | 
nowoczesnych Polacy osiąznęli poważ- 


niespodziankę licznie zebrase] publicz- 
ności, która nigdy nie spodziewała sie, 


wveszają technicznie Greków. ' 

Następnie szczegółowo podaje prze- 
bieg zawodów, komentując Każdą KDiIe 
kurencję, nie szczędząc przy tym wszy 
sikim- Polakom kompiementów i jaknaj. 
większego wi 4 


Największy dziennik sportowy „Athie- 
tsmos* całe trzy stromy poświęca 9- 
pisom trójmeczu Polska — Grecja — 
Czechosłowacja. Oprócz liczych fot» 
graiii pomieszczore sa szkice-karyXatu- 
ry wszystkich naszych zawodników z 
ich autografami nodaje roza tym dwa 
obszerne wywiady z Kucharskim i Noji. 

Noji mówi m. in., że cieszy Się. że 
ustanowił na 5 km resord bieżni: nawet 
Loukoia mia! tylko 15:31.2. 

Do najwięcej emosjonujących momen 
tów zawodów dziemik zadzza bieg 


1 „Głośno się u nas mówi o rorczarowaniu | narodowych zawodów konnych. Wi- na koniu „Nordland“, 92 pkt. i Gdańskiem — 675. 
W roku jubileuszowym Gęsta Polaków w pięzgowelacyjeym zwy. dzieliśmy więc prócz Polaków, Wrzed| 2—4) Trzy te miejsca podzielii:: , Wyniki były następułące: 100 m — 


Ożył tor 


AUSTRIACCY KOLARZE 
W KRAKOWIE 
KRAKÓW, 30.5. — Tel. wł, — Wste- 
pem do wielkich uroczystości organli- 
zowanych z okazji 30-lecta KS Craco- 
via były międzynarodowe zawody ko- 


larskie, w których wzięli udział kolarze 


austriaccy Mohr i mistrz długodystan- 


sowy Austrii Strohmayer oraz €lita' 
polskich zawodników z Puszem, Popoń | 


czykiem, Stahiem, Klausem, Weberem 


| pysiskiem minął go na mecie. Z zupeł- 
nezo wyczerpania pada i mdleje na me- 
po czym zabierają go do szatni. 
„O, bohaterski Grzegorzu. żebyś wic- 
dział, lie jesteś wart!*, tak kończy auto: 
sprawozdania, 


(J 

Dziemik „Ethuos'* zarzuca Kuchar- 
skiemu, że w biegu na 800 m pomagal 
FE AET drogę Georga- 
kopulosowi i nie dając mu możności mł- 
niecia Polaka. 

Tej miary zawodnik, c» Kucharski, 
rie powinien był uciskać się do tak:ch 
metod — kończy r SG, 


Praga, w maju. 

Wysokie zwycięstwo lekkoatletów potskich 
na trójmeczu w Atenach znalazło tu ze zro- 
zumiałych powodów głośny oddźwięk. Dia 
większości sportowców czeskich rwyc'ęstwa 
Połaków byty niespodzianką, bowiem od cza- 
su gdy pom ędry lekkoatietami polskimi a 
czechosłowackimi zerwany został kontakt, 
| przestano się interesować i orientować w sta 
nie polskiej lekkiej atletyki. 
Toteż w ..Lidovych 


i p" E 
"np. taką ocenę sach, KE. woła 4 


| 9 minut straconega gzasu I starli się o trzecie 

« miejsce. Wasiiewski wyprzedził Kiełbasę 0 

pół maszyny. 3-ł w tej grupie byt doskonale 

jadący młodzik Ursusa Wiśniewski, potem sa 
motnie nadjechał silny jak tur Komornicki. 

Wyniki: 1) Szczygielski (Orkan) 125 tm. 

| w 3:34:27 sek., 2) Madlankiewiez (Polonia) 

3:34:30 sek., 3) Wasilewski (Port Bema) 
| 3:33:36 sek., 4) Kiełbasa (Polonia) © pół 

długożci, 5) Wiśniewski (Ursus) o 2 dług., 6) 

Komornicki (Zw. Strzei. Ursus), 7) Zieliński 

(Okęcie), 8) Cieniewski Zygm. (WTC), 9) 

Kowalski (Okęcie), 10) Gołąb (Ursws), 11) 

fgnaczat (Orkan), 12) Matczak (WTC), 13) 

Moczniski (Polonia), 14) Michalak (Fort Be- 

ma, 13) Bański (Syrena). Ignaczak wygral 

spurt grupy głównej, składającej się s 20— 

25 zawodników, Ukończyto wyścig 46-ciu. 

wycofali się m. in. Olecki | Miecz. Kapiak. 

Po dwu wyśc gach w punktacji mistrzostw 

okręgu warezawskicgo prowadzi Kielbasa 45 

pkt. przed Wasiiewskim ł lgnaczakiem—gpo 
| 40 pkt. 

Zaznaczyć należy, że komisja sędziowska 
dopatrzyła się nieprawidlowości w finiszu 
K.eboey | postanow:ta go zawiesić (nie od- 
| bierając zresztą miejsca). Losy jego mają 
być zdecydowane na posiedzeniu zarządu 0- 
kręgu. 

Ciężka kara zawieszenia doskonałego zawo 
dnika | odsunięcia go od ostatniej próby, nie 
wydaje się w tym wypedka uspraw.edliwioną. 
Nie paważylówy w jego jeżdzie ua kot- 
cówce ztej woli. 


erd. 


W sobotę dn. -go maja odbyła sig 
na stadionie łazienkowsk m prezenta- 


jedzie w temple 89 km oa godzinę, stne 


ł Korsak wyraźnie dekują się, oszczędza jąc 


cja uczestników iegorocznych między- | 
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Skład osłabiony — kleska 


Polska Płn. Wsch. przegrywa w Królewcu 


KRÓLEWIEC. 30.5. — Tel. wł. — 
Lekka atletyka nie odniosła jeszczeni 
gdy tak fatalnej porażki na terenie za- 
granicznym jak w ubiegłą niedzielę w 
Królewcu. Mało tego, że przegraliś- 
my mecz Polska Północno-Wschodnia 
— Prusy Wschodnie w stosunku 50:83 
ponadto przegraliśmy również trój- 
mecz miast Królewiec = Bydgoszcz 
Gdańsk. 

Jeśli chodzi o mecz Polska Płn. 
Wsch, — Prusy to podkreślić należy, 
że reprezentacia Polskł startowała w 
składzie osłabionym, gdyż brakowało 
jej takich zawodników lak  Gierutto, 
Luckhaus, Fiedoruk i inni. Ale gdyby 
nawet i ct zawodnicy startowali w 
Królewcu, to Niemcy 
może tylko nie w tak wysokim sto- 
sunku. 


Porażkę nasza do pewnego stopnia | 


tłomaczy choroba zawodników pol- 
skich. Pech już widocznie tak chciał, 


że w przededniu zawodów Zasłona za- j 


chorował na żołądek. a Kemiński w 
dniu zawodów miał 38.5 gorączki. Nal- 
leoszym z naszych zawodników był 
Hanke, który zajął pierwsze miejsce 
w skoku w dal, mając bardzo dobry 
wynik 7,20. 

Wyniki techniczne są następujące: 
| 100 m: 1) Wolfi (Pr) 1,1, zacięta wal- 
! ka rozegrala się na finiszu o drugie 
|miejsce między Zasłoną a Brandstact- 
|terem (P.): zwyciężył Zasłona w cza- 
sie 11,2 przed Brandstaetterem (N) 
11,2 i Żylińskim Wilno 11.4. 


Kufa: tu królowali niepodzielnie Niem 
cv walczac między sobą o pierwsze 
miejsce. Zwyciężył Hirschfeld (Pr) rzu 
łtem 14,59, przed Hillbrechtem 14.48, 
13) Wojtkiewicz (Polska) 12,88, 4) Zic- 

niewicz 12.01. 

Skok w wyż: do ostatniej chwili aie 
była wiadome. kto zdobędzie pierwsze 
miejsce. Tak Hanke jak 1 Rosenthal 

| (Pr) szli równo do wysokości 1.75. OS- 
í tatecznie zwycięży! Rosenthal skokiem 

1,80, przed Hankem (Polska) 1,80. 3) 

Busse (Pr) 1,67, 4) Zieniewicz (Polska) 

1,61. W biegu na 5000 m poza konkur- 
lsem startował Niemiec _Syting, który 
| uzyskał czas 14:58,2. Ciekawą walkę 
| stoczyli Kühn. Półtorak i Karwowski. 
| Na ostatnich okrażeniach  wystmął 

się na czoło Niemiec Kühn, który po 
|krył dystans w czasie 16:48 przed 
| Półtorakiem 15:54, młodym zawodni- 

kiem występującym po raz pierwszy 
iw spotkaniu międzynarodowym, Kar- 
wowskim 15:59.5 i Seifertem (Prusy). 

Podkreślić należy, że dwal Polacy 
wałczyłi nadzwyczaj ambitnie i uzy- 
skali „niezle stosunkowo czasy. 

Na 800 m przedstawiciel Prus Wscho 
dnich Sprenger zajął pierwsze miejsce 
w czasie 1:59,8. prowadząc ciekawą 
walkę z Żyłewiczem (Polska) 2:04, 3) 
Hahl (Prusy) 2:07, 4) Kępiński (Pol- 


Konie zagraniczne skaczą wyżej 


Piewsze dwa dni międzynarodowych konkursów 


tylko 4 konie. W rozgrywce pierwsze 
miejsce zaiął: 
1) Por. Guenter Temme (Niemcy) 


zwyciężyłyby:, 


wę a is- 
mo. — W tym miejscu podkr: pd ao 


za | mogi 
Cr | NE 
<ują. Już w p.erwszych dniach kwietnia zwró 
ciliśmy na zeszłoroczne wyniki Polaków uwa- 
ge, konstatulec. że walka z nimi nie będzie 
łatwa. Do Aten pojechali wszyscy prawie ci, 
którzy znajdowali sę miejscu 


na 
w reszloroczne EA ng g Lo: 


xajski, Noji, słona. Sznałder, Luckhans... 

Pam'ętać trzeba, że w Polsce nad lekką 
leaderem w  czaste pe percale zie nietylko w przededniu ja- 
6:09,4, mimo handicapu pół okrążenia ią poż "pryerwy cd miasta do miesta jadą 
przed Stahlem (leader Barzyński). lesterej trenerzy związkowi, trenując zawod- 

Bieg półdystansowy „Omnium mię- jait zoro migcionsinyot; dokonywają prze- 
Gzynarodowe” wygrał Mohr przed , Takiego ustosunkowania się do lekkiej atle- 
Wandorem, Frankowskim i Popończy- tyki, takego poparcia jak w Połsce nie tak 
kiem w 6:30. Bieg amerykański parami %7ybko u nas się doczekamy. Prędzej ponow- 


kanaście metrów przed metą pękła mu 
guma. 

Bieg główny za prowadzeniem mo-` 
toru (15 okrążeń) wygrał Strohmayer | 
z Gębala jako 


Istawiciei Łotwy, Rumunii, Szwecii | por. Rang (Rumun:a) na koniu Defis, 


| por. Ozols (Łotwa) na Nargusie i por. 
| W serii I „Konkursu Otwarcia“ ro- Apostol (Rumunia) na Bucurie. 
zezranej rano, redenaście koni prze-| 5) Kpt. Neike (Niemcy) na Libelt. 
|szło parcours bez biędu. W rozgryw-| 6—9) miejsca podzielili: por. Za- 
ce zwyciężył por. Tudoran na Alice chej (Rumunia) na Troicy, por. Tze- 
przed rtm. Małochlebem na Ricie i rtm. pescu (Rurmmia) na Fuigurze, ppor. 
„Kapuścińskim na Tancerzu. | Wołoszowski na Astrze 7 i por. Tem: 


— 


ska) 2:19,1. Poza konkursem znany za- 
wodnik niemiecki Mertens uzyskał 
czas 1:56.1. 

| Sztafete 4 x 100, jak było do prze- 
(widzenia wygrała drużyna niemiecka 
w czasie 44 sek. przed Polską 450 W 
drużynie polskiej już tradycyjnie zre- 
i sztą szwankowała zmiana pałeczki. 

W  oszczepie * miłą niespodziankę 

sprawił Wojtkiewicz, który  szutem 
„58.50 zdobył pierwsze miejsce. Na dru- 
j Rim miejscu znalazł się Ke'pke (Pru- 
i sy) 53,78, 3) Buss (Prusy) 51.10, 4) 
i Zieniewicz Polska 43.75, Poza konkur- 
sem startował Fin Vainio. który uzy= 
skał ładny wynik 64,53; Niemiec Wei- 
i mann miał, również poza konkursem, 
57,76. 
| 110 m przez płotki zakończyła się 
przykrą niespodzianką. Wieczorek i 
Joczys zajęli dwa ostatnie miejsca. 
j Pierwsze „miejsce zdobył miotacz pru- 
"ski Hilbrecht 15,8, przed Scholzem 
| (Pr) 15.2, 3) Joczys 16,4, 4) Wieczoe 
| rek 166. Joczys przewracał płotki. W 
skoku w dal: poza konkursem starto- 
wał Niemiec Long, najlepszy skoczek 
«wiata białej rasy, który uzyskał bar- 
dzo piękny wynik 7,50. W konkurencji 
pierwszo miejsce zajal Hanke (Pol- 
ska) 7.20. 2) Brandstaetter (Pr) 7:07, 
3) Leihmann (Pr) 6,95, 4) Wieczorek 
| 6,32. Hanke dopiero w ostatniej kolei- 
ce wybił się na pierwsze miejsce. Do 
| tego czasu prowadził Brandstaetter. a 
Hanke miał zaledwie 7,04. W dysku 
pierwsze miejsce zala? Hillbrecht (Pr) 
45,32, przed Hirschfeliem (Pr) 39.86. 
| Zieniewiczem 36,48 i  Wieczorklem 
34,28, . 

W biegu 400 m Niemcy stoczyli mle- 
dzy sobą walkę o pierwsze miejsce. 
Na czoło przed samą taśmą wysunął 
się szybszy Hundrieser 51.5, 2) Albert 
51,6, 3) Kepiński 53,1, 4) Zyliński 55,4. 

W trójskoku pierwsze miejsce zdo- 
by. Hillbrecht (Pr) 13,70, 2) Hanke 
13.10. 3) Neumann (Pr) 12,69. Drug! 
zawodnik polski  Zieniewicz miał 
wszystkie skoki przekroczone. j 

Sztafeta olimpijska zakończyła się 
także zwycięstwem Niemców w czasie 
3:27,14, przed Polską 3.289, była 10 
jedna 2 najbardziej emocjonulacych 
konkurencyj zawodów. Na pierwszych 
dwu zmianach Polska prowadziła 
przez Zvlewicza i ińskiego, ale 
nadrobioną przewage stracili sprinte- 
rzy. 

Publiczności około 3.000 osób. Niem- 
cy byli nadzwyczaj gościnni | owa- 
cyinie witali drużyne polską ną sta- 
dionie. Przed spotkaniem  odegrano 
hymny polski, niemiecki i fiński, po 
czym zamieniono się wiązankami kwia 
tów. 

Wieczorem magistrat wydał bankiet 
w jednej z sal reprezentacylnych Kró- 
lewca. przy czym wygloszano przemó 


j 
l 
1 


wienia ofic alse I rerzańo pamiątkowe 
plak:sty. 
a EE l 
Bydgoszcz 


tez przegrywa 
KRÓLEWIEĘC. 30. 5. — W niedzie!y 
rozezrany został w Królewcu między» 
miastowy  trójmecz  Iekkoatletvcznv, 
Królewiec — Bydgoszcz — Gdańsk, 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna Kró» 
lewca — 102,5 pkt. przed Bydgoszczą 


[1) Mejlerstaedt (G) 11.2 sek, 2) Du- 
jnecki (B) t13 s. Tyczka — dwa 
pierwsze miejsce zajęli Polacy: Za- 
krzewski i Klemczak po 346 cm. Ku- 
Ila — 1) Luehmann (K) 13,25 m, zyć: 
jgoszczanin Eipert za'ął trzecie miejsce 
„wynikiem 12,58 m. Wzwyż — 1) Ka- 
linawski ( B) 185 cm, 2) Miler (G) 
1175 cm. 5.000 m — 1) Liedig (K) 13: 


W serii II parcours z 13, łatwo roz” me Guenter na Biance. Jak widać z : ź 
stawionych przeszkód, przeszio bez- powyższego, najlepszy z naszych , gygy a i wie D 


błędnie 15 komi, w tym 11 polskich. W | jeźdźców zajął zaledwie 8-me miejsce. 
rczgrywce por. Komorowski na Zbóju! 10— 13) miejsca podzielili: por. Tu- 
IV-tym przechodzi drugi raz bezbięd- doran (Rumunia) na Pyrze, mir. Le- 
nie- parcours, ustanawiając rekord cza” wicki na Kikimorze. por. Apostoł na 
su 1 m. 09 sek. |Dracusti, por. Apostol na idy!l:, ppor. 


ł krakowianami na czele. 20 okrążeń wygrała para austriacka 

Po szeregu przedblezów bieg lotna- | Mohr. Strohmayer 12:08, przed parą 
fci „Omnium międzynarodowe“ dwa | Popończyk, Stahl i Frankowski, Duda. 
okrążenia wygrał w finale Austriak | Omnium miejscowych wygra! Nowak 
Mohr w 12.3 przed Puszem. Finał drugi z Garbarni. a bieg lotności miejsco- 
wygral Frankowski przed Popończy- wych Łazar z KKCM. Bieg miejsco- 
kiem, który uległ wypadkowi, gdyż kil | wych za prowadzeniem motorów wy- 


grał Duda z leaderem Gębalą przed 
Petach Tikvah 


Badonlem z leaderem Barzyckim. 
dobrze strzela 


PALESTYŃCZYCY WE LWOWIE 
ŁWwów, 3.5. — Tel. wt. — We Lwowio| Otwarcia zawodów dokonał przed- 
fozegeala w sobotę drużyna koszykówki Mak- stąwiciel prezydenta miasta ławnik Ka- 
tabi Petach — Tkwah z Palestyny pierw- nenherg, wręczając starterowi chorą- 
szy swój mecz na tomme po Polsce. Prze 
i dewżyry  palestyńrkiej była = a 
ofu. Spokane zakończyjo się wynkiem . r 
NAA (do przerwy Dror 92). Spokane bylo) MISTRZOSTWA KOLARSKIE i 
dosyć cickawe. POMORZA 


oldboyów w zrupie starszych wygrał 

| Łazarski przed Nieciem i Półczyńskim, 
a w grupie młoszych Barzycki przed 
Piotrowiczem i Bialikiem. 


f W nmiedzieę rozegra goście mecz GzCzY- ze a przy ul. Łazienkowskiej rozpocznie dru tęgi skoku“ im.  Alekszndra hr. 
pomaka zwyc głająe 1010 (30). Goście 18- DZA os o e iien gi etap swej pracy. pe jSkrzyńskiego. Bez błędu przeszły | 
prezenownii 6. wysoki poziom  Gotychczaa olarstwo pomorskie opiera SiĘ | A CAR F TAa? Si 41 

we Lwcwie ne widziany. Ze Lwowa wyjeż- nie na trzech ośrodkach: Bydgoszczy,| , © ra*owa Wyniūsi mf. Alepp Nangal | uz 


Głają gośce do Krakowa, a następnie 
Warszawy i 'naych miast Polski. 1 
KRAKÓW — ŚLASK 4:3 | 


KRAKÓW. 30.5, — Tel. wł. — Kraków — 
4ięsk 4:3 (1:3). Duły sukces odn'osia re- 
prezentacja Krakowa w szczyp orniaku, wy- 
grywniąc po zaciętej waice z simym respo- 
łem śląska. Wyższość krakowian była zde- 
<ydowana | wygrali oni zastużenie. 

Do padzy, mimo doskonałej gry obrony 
krakowskiej w sktadzie R fterman — Sonnen- 
hełm ślnzacy prowadza 3:1 ze strzalów Pe- 
ehyli (2) i Strzępka (1). Po przerw e tapi- 
tan Krakowa zmienia skład. gdyż Rittermtn 
fdze do ataku a na obronę — Lubowiecki. 
Obrona jest delej ne do przebycia, natom ast 
atak w składzie Bahr, Wisławski. Ogrodz'ń- 
ski | Rittermanowie gra doskonale, Ogrodz h 
gi uzyskuje drugi punkt. a bracia R tterma- 
mowie strzelają decydniące bramki. W «ruży= 
nie krakowsk'e! wyróżnł się atak i obrona, 
u ńązaków Skórek w bramce i Piechuia w 
ataku. Sędza p. Eberhardt. | 

SIATKÓWKA ŚLĄSKA 

SOSNOWIEC. 30-5. — Tel. w!. — Mistrzo- 
etwa żląska w siatkówce ki. B zdobyły panie 
Soko'a z Dahrowy Górniczej. zapewnając 50 
ble aws do ki. A. W'cem'strzostwo przy- 
padn FPW Tarnowskie Oóry.. 

W prope panów perwsze miejsce zalą' 
KPU/ Sne"*v ec 6 pkt. przed Strzeleck'm KS 
Sosro 22 4 pkt. Oba zespoły zatwalifikowa 
ły s'e da KI A 


wystąpił tylko w charakterze gospoda- 
rza. Trzech bowiem najlepszych kola- 
'rzy Jamroga, Sabiniarz i 
reprezentowało obecnie barwy Gdyni. 

Faworytem wyścigu był Ritter 


szy aa metę w b. dobrej formie. 


ser i Konieczka. Nagły zryw leadera o- 
kazał się taktycznie dobry. Ritter 
przebył ostatnią część trasy zupeln'e 


4 g. 05.42, 2) Landnesser (KPW Toruń) 
4.08.28, 3)  Konieczka 
goszcz), 4) Jamroga (KPW Gdynia). 


1) Milka (KPW Toruń). 
W biegu drużynowym 3 km na prze- 


vertem (SQC) 1 


gas EE E E EE aE a Dri vna Wygra! WKS zdohvwając 
A-linsowe nagrode na własność. 


z l) 
Mile powitany przez publiczność bieg 


drużyna Ziewkę. Organizacja zawodów wzoro- | 


do Toruniu i Gdyni. Grudziądz natomiast, 


nych wiadomości o... rozczarowaniu. 

'__A Polacy pojechali do Aten bez Heliasza, 
it 1 innych. Mogli się obejść i bez 
n.ch. 

Gdy natomiast przyjrzymy się naszym ra- 
wodnikom, to zadowoli on! zaledwie w 50 
= Tylko Qalanda i Hiavon osiągnęli swo- 
e życiowe rekordy, Douda, Knotek, Ros cky. 
dr Riess, Vosolsobe uzyskał wyniki lepsze 
n2 na eliminacjach. Jahoda i Hane nie mają 
zupełnie rutyny m'ędzynarodowej, rozczaro- 
wail zupełnie płotkarze, Komanek''... 

Wysokie zwycięstwo Polaków sktoniło nie- 
które pisma do Dliższego zalnteresowana sę 
polską lekką atictyką, Sukces propagandowy 
na tutejszym terenie mie ulega aajankjnyei 

tpliwości. 

mil. 


MR. STEPP W WARSZAWIE 
Amerykański trener naszych pływa- 
ów mr. Stepp zakończył pierwszy mie 
słąc swei pracy. Z Krakowa wraca on 
obecnie do Warszawy, gdzie na basenie 


dobre wrażenia. Zarzuca on naszym pły 
wakom nieznaczne błędy teshniczne, na- 


tomiast bardzo wielkie w znajomości ra | 
Smoliński | cionalnych metod treningu. Nikt z dotąd było do przewidzenia obrady Pomor- 


oglądanych zawodników nietylko nie 


96 km asystowali mu godnie Landnes- | nań przeznaczony. 


W kierunku zaznajomienia naszych 
piywaków z metodami treningu pójdą w 
| pierwszym rzędzie wysiłki sprowadzo- 
Polsce. 


Miesiac pronagaudv plywactwą Orga- 


o korzyściach iakie daje pływactwo. 
Ostatniego dnia miesiąca propagandy 


łaj o puchar miejsc. K.W.F. i P.W. zwy sportu nłvwackieso odbęda się w calym możliwił ukonstytuowanie 
ciężył Kazanowski (Sokół) przed F- kraju jednocześnie zawody nowych a- du przez stawianie veto. Po 6 zodźl- 
Lewickim (WKS). | deptów I zawody te przy pomocy tran- nach przerwano obradv, zwracając się 


smisii radiowych nołączone będą w jed- 
ma oorównawcza całość, 


i 


| Drugi był or. Gutowski na Warsza 
wiance, 3) rtm. Mossakowski na We- 
necii, 4) ppłk. Rómmel na Reszce, 
znowu por. Komorowski na Zbegu H, 
a dopiero ósmy najbliższy cudzozie- 
miec por. Apostoł na Idila. Rtm. Sku- 
piński doznał w konkursie tym bole" 
sne] kontuzji upadając z „Promiena'. 
który kopnął go w nozę i głowę. 

W trzeciej serii dla ieźdźców cy wil- 
nych zwyciężył Niemiec Temme na 
„Tasso“ po rozgrywce z p. Strzesztw- 
skim na „Rysiu“. Rozs'rzygneła 15 
|sekundy. 3-cie i 4-te mie'sce podzic- 
Uli: Jaroszewiczowa na Karabelli i p. 
iTemme na Amneris, szósty był Senior 
| naszego jeżdziectwa p.  Wishskm 
iSchoen na Doriane. 

. Nagrody wręczał zwycięzcom szel 
sztabu głównezo p. gen. Stachiewicz 
| W niedzielę odbył się konkurs „Po- 


i 
| NIE MA ZGODY W POM. OZB 


GRUDZADZ, 30.5. — Tel. wl. — Jak 


skiego sejmiku bokserskiego były b. 


z|zna sposobu dojścia do formy na właści burzliwe. Wniosek WKS Gryf (Toruń) 
Bydgoszczy, który też przybył pierw-| WY Czas, ale nawet nie wie wogóle co o przeniesienie siedziby do Torunia u- 
Do|to jest trening i jak wykorzystać czas padł nie uzyskując większości. 
sprawozdaniem rocznym nie wywiąza- | 


Nad 


Ita się dyskusja obszerniejsza. Zarząd 
|otrzymał absolutorium z podziękowa- 
| niem. Defraudacja kwoty 500 zł przez 


Samotnie, uzyskując na 125 km czaś |nezo trenera w okresie jego pobytu w | skarbnika p. Jureczko powstała właści 


jwie wskutek niedbałości komisji rewi- 


(KPW Byd- MIESIĄC PROPAGANDY PŁYWANIA 'zyjnej, która regulaiminowo winna by- 


ła przeprowadzać kwartalne rewizie, 


Startowało 11 kolarzy, ukończyło 9-ciu. | nizuje P. Z. P. w miesiącu i:pcu w ca- |ostatnia zaś odbywała się dopiero po 

W klasie B na trasie 65 km zwycię-jłym kraju. W tvm okresie we wszyst- 
żył Lewandowski (KPW Qrudziądz) w |kich miastach Polski odbędzie się bez- 
2 g. 12 min., 2) Sierpicki (KPW Torun). | płatna nauka pływania dla młodzieży |silną opozycję. Delegat Gryfu p. 
3) Zoliński (KPW Gdynia). W kl. C:| do 16 fat I uświadamianie społeczeństwa |ryczko w porozumieniu z p. 


miesiącach kadencji. 
Wybór nowego zarządu napa 
0- 
up: 


a 


i (Astoria Bydgoszcz) — tym samym 
dysponując większością głosów — unie- 
się zarza- 


į równocześnie do PZB o wyznaczenie 
kamisarzą, 


 Wołoszowski na Zubrze 2 i mir. L 


b e. 
i wicki na Duncanie, 


Lg „Konkurs Łazienek* dla pań i jeźdź- 


ców cywilnych, przyniósł wyniki: 
1) Strzeszewski na Rysiu. 
2) Grabianowski na Latawcu, 
3) Strzeszewski na Banza'u 2 
4) Zwierzchowska na Urwisie, 
5) Brabec na Nabahę. 
) Strzeszewski na Bartku, 
7) Skupińska na Carycy, 
8) plk. Rómmel na Mcnolozu. 


W R ON 


Bydgoszcz na trzecim miejscu, Oszczen 
(1) Mikrut (B) 5606 m, 2) Vo!lksmann 
(K) 55.33 m. 110 m płotki — 1) Kae 
į szubski (B) 165 sek. W dal 
1) i 2) Kaszubski 679 cm oraz Dimècki 
647 cm. Dysk — 1) Luehmann (0) 
40:88 m, 2) Zielński (B) 35.90 m. 
|400,m — 1) Mellerstaedt (G) 52 sek. 
Obaj Polacy na ostatn'ch miejscach, 
1500 m — 1) Liedig (Q) 4:14.7 mina 
2! Ko!lermann (B) 4:16.2 min. Młot — 
1) Sprenger (K) 47,57 m, 2) Kielpie 
kowski 35,46 m. 

Organizacja zawodów wzorowa. Za- 
wodnicy polscy w parę godzin po za* 
, wodach udall się w drogę powrotną 
do Bydgoszczy 


aaa 
Szermierze Lodzi 


cpanıwują klasę B 


ŁÓDŹ, 30.5. — Tel. wł. — Odbyte w Ło- 
dz! szermierczę mistrzostwa Polski kl. B sta- 
ły na nierównym poziomie. Floret wypadł zu- 

„pełnie blado tak, że kto wie. czy z kl. B nie 
| wylecl nawet Kilku finalistów. W każdym 
bądź razie nkt nie zaawansuje. 

Szpada, począwszy dopiero od półlilnałów, 
stała na niespodziewanie dobrym poziom e, 
a już niektóre walki finałowe na bardzo wy- 
sokim. Dużym mankamentem szpady był brak 
aparatów elektrycznych. Zawodnicy szkoleni 
! na aparatach. nie umieli pracować n 
rażne trafienie, stąd szereg niespodziańek. 

Szabla począwszy również od półfinałów, 
stała na b. dobrym poz omie. 

Mistrzostwa przyniosły olbrzymi sukces 
Sszermierzom łódzkim. którzy we. wszystkich 
broniach odegrali poważną rolę. Faworyzowa 
| ni szermierze śląscy wypadli słabiej, niż to 
' sob e nich obiecyweno. 
| Do foretu przystąpiło 14 zawodników. Po 
| wyelim'nowaniu sześciu do fnalu zakwalifiko 
| wała się ósemka, z pośród której ponad po- 
„złom wysunął się Karwicki (PKS Katowiec), 
który tytuł mistrza Polski zdobył bez jednej 
porażki, 2) Nawrocki (AZS Warszawa) 1 por., 
3) Dajwłowski (AZS Warszawa) 2 por., 4) 
| Prażanowski (Elektrownia Łódż) 4 por., 5) 
paras (PKS Łódż), 6) Miiller (Tramwajarzc 
ódz). 7) Ostankowicz (AZS Warszawa) | 8) 
Welalik (Tram. Łódż). We florecie roreg- 
rano ogółem 70 walk. 

Da szpady satnęło 30 zawodników. Konku 
rencja była b. wyrównana, stąd też walk 


| miaty przebieg zacięty i w fnale naprzykład 


o kolejności niektórych miejsc 
ilość traf:eń. 

w ćwierćfinałach było klika niespodzianek 
m. in. odpadł dobry Zlófkówski z AZS po 
mmańszłego. W tej brani łodzianie odnłeśl 
duty cukccs. Wprówadziłi bowiem/do finalu 
m'etyfco pieciu swo'ch } dwóch wtchowanrch 


decydowała 


| 


wy- | 


nież dwa plerwsze miejsca. Doskonale wy- 
nu Banaś (PKS Łódź), który w 11 walkach 
inatowych poniósł tylko jedną porażkę ı zdo 
oy tytuł mistrzowski przed Bariosikiem 
(PPW Łódż) — dwie porażki, 3) Radecki 
(PKS Katow'ec) 3 por., 4) Nawrocki (AZS 
| Warszawa) 5 por., 5) Domański (PPW Łódź) 
|6 por., 6) Prażanowsk. (Elektrownia Łódz) 
16 por., 7) Niedworok (PKS Katowice) 7 por., 
8) Zawadzki (AZS Kraków) 8 por., 9) Daj- 
| włowski (AZS Warszawa) 8 por., 10) $u- 
bowski (AZS Warszawa) 8 por., 11) Ostan- 
kowicz (AZS Warszawa) 8 por., 12) Kars 
| (Elektrownia Łódż) 9 pos. W szpadz.e rozc- 
grano 180 walk. 

j Do szabli stanęło 34 zawodników. Którzy 
| rozegrali 211 walk w 4 grupach, do finału za- 
į kwalfikowała się 9-ka. 

|. Zwyciężył Karwicki (PKS Katowice) przed 
| Banasiem (PKS Łódż), Kacdzą (I KS Kato- 
wice) ] ślubowskim (AZS Warszawa), 


R R 0 E E 
ODZEW CE — y 


DEKORACJA 

| KWAŚNIEWSKIEJ 1 WAJSÓWNY 
ŁÓDŹ, 305. — Tel. wł. — Na oczach dzie» 
Siątków tys'ecy widzów odbyła się dziś świe- 
to WF I PW, w którym reprezentowane były 
wszystkie gaięze sportu. W parku im. Ks. 
Poniatow kiego cdbyła się defilada rawcdni- 
ków, którą przyjął dowódca dywizji ppik. 
Pindor - Arkowicz i peczyda m. Qcglowski. 
Po południn na stadome ŁKS ndbvtv Się 
rropagardowe zawody we wszva'k'ch niemal 
gałęziach Spociu., Po odczradw hymnu na- 
rodowego dowódza OX 4 gen. Langner ude- 
korował Kwaśniewską srebrom krzyżem Za” 

lugi radnnym jej za sukcesy ol mp']:k'e 

Przed poludwem w Zgierzn na otwarciu 


,przeu siebie, a w tei chwili broniących barw ; miekkiego stadionu gen. Lanyrer udckocowa! 


stołecznych. zawodników — ale zajęli rów- 


Wajsównę też <rebrnym Krzyżem zasługi 


Nr 43 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 31 maja 1937 r. 


Za tydzień starć raidu A.P. 


Przedstawiamy 24 kierowców 


Na ścia zgłoszeń, która obejmuje 24 
kierowców, widnieją nazwiska siedmiu kie- 
roweów zagranicznych I 17-tu Polaków. Kim 
są klerowey polscy, wiemy mniej więcej. Do 
starej gwardii raidowców, którzy pokazali już 
nie raz, że sporo umieją, startując w raidach 
przea rokiem 1931-ym, zaliczyć należy PpP- 
Witodda Rychtera, Aleks. Mazurka (1 War- 
szawy) | Jana Rippera (z Krakowa), znane- 
go publiczności, interesującej się automobil- 
uzmem, równie dobrze, jak jego „wIelckro- 
tnie wysłużona' wyścigowa Bugatti, obleka- 
jaca się tylko w coraz to inny kolor. Tym 
razem p. Jan Ripper dowiądzie małego Adie- 
ra. 

Tak więc trzech kierowców wyżej wymie 
nionych, to najetarsza zasłużona gwardia, ale 
dawno już „nie sprawdzana". 

Przepraszam, jeden z tej gwardii, p. Mazu- 
rek, został „oeprawdzony* w tegorocznym 
Rallye M. Caro. Egzamin po kilku latach 
przerwy wypadł wcale dobrze. 

Drugą grupa, którą wydzielić można £ 1i- 
sty zgioszonych kierowców do X Międz. Raidu 
A. P. 1937 — tzw.  „montecarlśści* — 
pp. Mazurek, ambitny i uparty choć z małą 
rutyną Borowik (miał bardzo udany przejazd 
w rb. z Umea (Szwecja) do M. Carlo; za- 
wiódł, a raczej zawiodła mało zrywna Tatra 
ma próbach technicznych), nie mniej ambitny, 
ala posiadający znacznie większe doświad- 
szenie jerzy Nowak (posiadacz m. in. naj- 
łepeaego micjoca 7 kierowców polskich w 
Rallye M. Carlo). Listę montecariistów zamy= 
ka p. T. Marek, który z Polskiego Fista (je- 
ehał na nim z Palermo do M. Carlo w rb.) 
„przeainal się' na Olimpię oraz p. Beilen. 


wał z Warszawy do M. Carlo i trasę prze- 
jechał doskonale. P. Bcfen startuje w bar- 
wach Łódzkiego Automobilklubu. 

Z pięcin kierowców polskich, którzy w rb. 
startowali w zjeździe do M. Cario, brak tyl- 
ko dyr. Świndka z Tarnowskich Gór. 

Siedmiu klerowców wyżej wymienionych 

| posiada skromniej lub obficlej, ale w każdym 
razie zap'eane wyczynzmi karty w większych 
imprezach automobliowych. 

Z młodszej gencracji na uwagę zasluguje 
p. Urban Siemiątkowski, który w Imprezzch 
mniejszego kzlibru wykazał niewątpliwy ta- 
lent oraz por. Kołaczkowski, kierowca jeszcze 
bez rutyny, ale b. dokładny | tzparty, 

Wreszcie wspomnieć trzeba o trójce ,„mo- 
tocykliistów', startujących na małych Sko- 
dach (Skoda-Popular) — pp. Prądzyński, Sza- 
chowski | Dąbrowski. Wszyscy trzej posia- 

| daja rutynę zawodniczą, upór l... niewielkie 
‘ doświadczenie automobliowe. Zobaczymy, jak 
Bie pop:szą. 
O innych kierowcach polskich na razie bliż- 
t szych dnych nie mamy. 


Siedmiu klerowców zagranicznych, to  le- 


wątpiiwie pierwsza klasa europejska kierow» 
ców długodystansowych (nie należy ich po» 
równywać z kierowcami wyścigowymi, jak 
Caracciola Itp.). Zresztą, co tu dużo mówić 
— są to kierowcy fabryczni, a jest rzeczą 
jasną, że fabryka byle kogo na tak kosztow- 
ną (przygotowanie i start jednego wozu kos 
sztuje od 3—4 tysięcy zt) I trudną imprezę 
nie posie. 

Wydaje mi się, że najwybitniejszym (a mo» 
że tylko najszczęśliwszymi...) jest Paul von 
Gulileaume, szef teamu Adlera. Wymienię 
tylko jego sukccsy u r. 1936 — 1 nagroda 
(Puchar Salomu Genewskiego) w Rallye Mię- 
dzyn. do Genewy 20 — 23 marzec), 3 nagro- 
da w wyścigu samochodów sportowych w 
Vila Real (Portugalia), zdobycie pucharu kró- 
la Belgii w jeździe 24-godzinnej (24 lipiec) 
po raz plerwszy zdobył puchar króla Belgów 
w roku 1934), Poza tym P. von Quilieawne 
zdobył puchar alpojski w międzynar. raldzie 
Alpcjskim (19 — 26 sierpień) oraz pierwaze 
miejsce w teamie w raldzie Bodensee — Ba- 
laton (non stop), 

Myślę, że tych klika zwycięstw dostatecznie 
charakteryzuje umiejętności tego... starszego 


Jak było w Atenach 


Warszawa. dn. 29.5.1937 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawozdaniach sportowych z 
trólmeczu lekkoatletycznego z Aten, 
lolóra p. W. Trolanowskiego, w po- 
czytnvin piśmie Pana Redaktora, uka- 
| zało się wiele nieścisłości. Pan Troja- 


się z rzeczywistością przedstawił Sze- 
reg faktów nieco sprzecznie z ich sta- 
nem faktycznym, Dla dobra sprawy 
sportowej i dla tych wszystkich, któ- 
rzy miell okazję wspomniane sprawo- 
zdania czytać, proszę najuprzeimiej 


pana z łysiną, który wygiąda na strzelca hur» 
JES hud gracza w kręgle, a nie na autò- 
mobłlistę tej klasy. 

Koledzy P. von Gulfiesuma z teamu Adlera 
mają również piękną karierę sportową. Mr. 
Orssich chyba nie ustępuje P. voa Guilican- 
me. Zwycięstwo w raidzie kwalifikacyjnym 
trzech państw związkowych (16—17 maj 36), 

R miejsce w jeżdzie o wielką nagrodę Bel- 

gii (4 Uplec 36 r.), zwycięstwo w raldzie 
| o Puchar Atpejski (19 — 26 sierp. 36 r) 
| wapółpraca w zwycięstwie tenmu Adicra w 
raidzie Bodensee — Balaton, wreszcie zdoby- 
cie rekordu Bzybkości wozów turystycznych 
(bez kompresorów) w wyścigu górskim Drel- 
hotterberg — Harmeshatorhagy — mówią sa: 
me sa siebie. 

Rudolf Sauerweln — to trzeci kierowca A- 
diera. W jego zdobyczach ostatniego roku na 

| plerwszym planie wymienić trzeba pierwszą 
nagrodę w raldzie międzyn. do Genewy (w 
najmniejszej kategorii), Il nagrodę w wy- 
ścigu wozów eportowych Vila Real (Portug.), 
zwycięstwo w 24.godziancj jeździe o puchar 
króla Belgili, wreszcie zdobycie pucharu AH 
pejskiego (team) (19 — 26 sierpnia 1936 r). 
Trójka Marcedens-Benza—Woligang Kraus 
(szef teamu), Friedrich Schneider i Hans 
| Rauch od wielu lat bierze udział w imprezach 
wielkiej turystyki samochodowej w barwach 
swej fabryki zarówno na terenie Rzeszy, jak 
i za granicą. 

Najwybitniejszym z tej trójki jest W. 
| Kraus, niezwykle wytrwały i uparty kierowca 
! długodystansowy. M. In. Kraus wygrał ciężką 
'Jazdę 2.000 km w r. 1926-ym. Kraus jest 
specjalistą od jardy w ciężkim terenie. Nie 


a 


Słońce i woda 
cuda sprawiają, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają. 


PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ. 


Nasz plebiscyt 


Który z trzech?.. 


Chmielewski, Szymura fî Polus 
walczą o tytuł najlepszego boksera 


Pierwsze odpowiedzi w plebis- jak dla nas, Tu jednak należałoby 
cycie „Przeglądu Sportowego" 0| trochę pohamować sympatie do a- 
Ziote Rękawice wskazują, że „nie| Sów z rodzinnego podwórka. 
ma w narodzie zgody“ œo doimienia| Zresztą nie wątpimy, że w óSta« 
rajlepszego pięściarza polskiego. | tecznym obliczeniu zwycięży zdro- 
Oczywiście, faworyt ogólny Hen-| wy, rozsądek i obłektywna ocena. 


Pana Redaktora o łaskawe zam!eSz- | wiele ustępuje mu Schneider. Najmniej zna- 
czenie w „Przeglądzie Sportowym” DO-. nym jest Rauch, jako obserwator raidu przy- 
niższych sprostowań i wyjaśnień, | Jedzie zapewne kierownik działu sportowego 


ll, od til- , SEMI A 
P. Bellen jest obywatelem Jugosławii, od Wl- | „Ówski zazwyczaj miły w swej prze- 


ryk Chmielewski jest najczęściej] Celem wzięcia udziału w turnieju 
ku fet zamieszkałym w Łedzi. W rb. starto- | Sadzie literackiej, tym razem mijając 


wymieniany na pierwszym miejscu 9 Złote Rękawkce, należy załączo- 


|| >>> —————MŻŻ 
W okręgu kieleckim 


CZĘSTOCHOWA. Piłka nożna. W ubłegiy 
ezwariek zakończone zosialy w Częstochowie 
rozgrywki o mistrzostwo kl. A. Rozgrywki 
mestciy nie wyłoniły mistrza, gdyż Czesio- 
chówka i zawierciańska Warta zdobyty po 
18 płat. . Zachodzi więc pozeba rozegrania 
le oO mecza. 
ki wiosonmej, mistrzostwo boz u- 
Faty punk zdobyła Brygada. 

Wyniki mb. czwarfku byty następujące: f 

Brygada — Myszków i4:1 (6:1). Bramki 
dm Brygady uzyskali: Maurer i Clchecki po 
cztery, Gęfkiewicz (3), Bojanek (2) I Waw- 
rzyniak (l). Punkt Gła gości zdobyt Hyla. 
Sędzrował p. Heiman. 

Częstochówia — Skra 2:2 (1:0). Branki 
dla Częstochówki zdobyk B'eda | Sikorski. 
Diu Skry Qatrszka | Leszczyński II. Sędzio- 
wal p. Kozłowski. 

Warta — Turyści 1:0. W Zawiecciu Turys- 
€i pokonani zostali przez gospodarzy. Jedy- 
ną bramkę dnia tzyskał w 35-tej mia. $i- 
mek. Sędziował p. Piotrowski. 

Wysoka — Victoria 2:1 (1:1) W Wysokiej 
@ospodarze pokonał! Częstochowian 2:1. Se- 
driował p. Hehe. 


O MISTRZOSTWO CZESTOCHOWY 


SOSNOWIEC, 30.5. — Tel. wł, — Na sta. 
d:onie miejskim w Dąbrowie Górniczej, a 
więc na neutralnym gruncie, rozegrano de- 


cydujący o tytule mistrza podokręgu często- , Zdobył Jankowiak 


dały dopiero po dogrywce zwycięstwo War- 
WAW Poranki 5:3 (2:0). Gra była naogół 
chaotyczna i drużynie zwycięzcy w bojach 
międzyokr: az mie można rokować lep- 
szych rezuitatów, Zawodom przygiądało 8€ | 
okoio 1.500 osób. Bramki dla Warty uzy- 
skali, Wierzbieki 2. Mączko 2 i Pasierbiński ' 
1. dla Częstochówki: Bieda, Pllawka 2. Sę- 
dzia p. Czech z Sosnowca obiektywny. 

RADOM. Derby pitkarskie RKS — Czarni, 
i1 (0:1). Drużyną lcpszą byt RKS nie po- 
trafil jediak uwidocznć tego cyfrowo. Bram- 
ki zdobył: ala Czarnych Barwicki a dia RKS-u | 
Czerwiński, 

Granat (Skarżysko) — Broń 3:1 (2:0).! 
Granat zwycięstwem tym zdobyt mistrzostwo, 
podokręgu radomskiego. Bramki dla zwy- 
clęzców zdobyf Stępińsk! (2) i Matczewski, 
a Kopycki dis petonanych. 


JAROSŁAW. Ognisko — RKS (Lwów) 110, 
(0:0). M'etrz. twowskiej Igi. Zasłużone Zwy- 
cięstwo gospodarzy, którzy decydującą bram- 
kę zdobyń ze strzału Porwołka, 


KALISZ. Polonia (Leszno) — KKS 1:1 (1:1). 
Obie sirony mie wykorzystały dużej Mości 3y- | 
tuacyj podbramicowych. Dia Potom! bramkę 
| z kamego a Kasprzak. 


chowsk ego mecz pomiędzy Wartą | Często- | dia gospodarzy, Mimo niepogody na Dolsku 
chówką. Ciekawe | emocjonujące te zawody zebrało się około 3.000 widzów. 


NAGRODY SPORTOWE 


w wielkim wyborze po cenach znacznie zniżonych poleca 


1. Dla p. Tilznera były w Warsza- 
wie uszyte specjalne spodenki į za- 
hrane wraz z innymi kostiumami do 
Aten. Nikt więc ich w Atenach w 9s- 
tatniel chwili nie zamawiał i nie szył. 


2. W ostatnim dniu pobytu w Ate- 


nach, na śniadaniu w hotelu, kierow- 
nictwe drużyny zwróciło się z zapyta- 
niem do zawodników, którzy z nich 
musza wracać do kraju, ze względu ną 


powstały projekt ewentualnego 9ozo-, 


stania o leden dzień dłużel w Atenach. 
Ponieważ przez podniesienie rąk, 11 
zawodników opowiedziało sie za po- 
wrotem, tym samym, kierownictwo eê- 


kipy natychmiast, wobec braku jedno-* 


myślności, oświadczyło, że wyjazd na- 
stąpi tego samego dnia w myśl 
granu, Jednocześnie została podana 
godzina ohladu i kolacji, oraz godzina 
odelścia pociągu. Zaznaczono Przy 
tym. że natychmiast po kolacji nastą- 


pi odjazd na dworzec. Żadnych dysku. | 


sji z ogółem zawodników kierownictwo 
w tej sprawie nie prowadziło. 

3. Późny wyjazd z hotelu na „dwo- 
rzec wynikną? na skutek — „siły wyż. 
szej“, Zawodnicy przed kolacią złożył 
razem wszystkie swoje rzeczy w holu 
hotelowym. Bez jakiegokolwiek poro- 
zamienia silę z nami. podczas Kolacji, 
służba hotelowa  uprzątneła walizki, 


pra- ' 


f fabryki Marcedene-Bcnza — książę Urach. 

| Najmniej wiemy o kierowcy czechostowa- 
ckim — Wojciechowsky'm, który na swym 
Aero1 997 cem — dwutukt. 4 cyl. będzie gro- 
źżnym konkurentem, ze wzgiędu na szybkość 
tego wozu dla samochodów, idących w V-ej 

Tak przedstawia się po krótce charakte- 
rystyka kierowców startujących w X Międz. 
Rutdzie A, P, 

Tersz kika stów o wozach. Ogólne £dzi. 
wieme wywołał w kołach automobilistów zu 
pełny brak, tak bardzo rozpowszechnionych 
w Polsce Steyerów (początkowo  chodzity 
wieści © 9-cłu, a nawet 1] zgłoszeniach Stey- 
erów, m. in. wybierał się'p. L. Fioksztrump!). 

Stare rzymskie przysłowie mówi — ten kto 
me steje na piacu — przegra. Wygląda na 
to, że Stezer WAMAł jazdę Okrężną za zbyt 
ciężką Sla Swyeh wozów. 


> SEJM ZAPAŚNIKÓW 

KATOWICE, 30. 5. — Tel. wł. — Do 
roczne walne zebranie PZA miało prze- 
bieg nieciekąwy. Jedynie godnym uwa 
gi wydarzeniem była chyba nieobec- 
ność delegatów warszawskiego OZA, 
którzy zboikotowali drugi już walny 


llą przy wyznaczaniu pierwszego 
I miejsca, łatwo domyśleć się, jaki 
| chaos panuje na dalszych lokatach. 
Mr ! Wypróbowano wszystkie konstelu= 
" lecie, zużyto wszystkie możliwości 


zamykając je na klucz w pakamerze | zjazd, W wyniku wyborów do zarządu 
W chwili wyjazdu na kolej (niestety | weszli; dr Adam Kocur. prezes. człon- 
to jest faktem), nikt ze służby hotelo- | kowie zarządu: inż. Łasiński (Kraków), 
wej nie mógł znaleźć klucza od paka- |:qż Goryanowicz. Kuczmik, Cyganek, 
mery, tym samym opóźniając wylazd | Hladysz. Gacka. Kwadyński. Gałuszka. 


i wprowadzając zamieszanie, 
4. Zawodnicy przyjechawszy na dwa! W dalu 13. czerwca odbędą się na 
rzec wsiedli do oczekuiącego pociągu torze Unit w Sosnowcu wielkie zawo- 


w czasie lego postoju, a-nie „wskaki. dy kolarskie z udziałem czołowych 


MAGAZYN WYKWINTI.EJ GALANTERII 


„ALE KSAN DER” Wł. A. STACHNIEWSKI 


ROWERY: L. JARZĄBE 


NOWY ŚWIAT 41, Tel. 6-89-63 | 


wali w pełnym biegu“, lak pisze p 
Trolanowski. 
z poważaniem 
Józet Jaworski 
kierownik tectmiczny drużyny 
l. atlet, w Atenach. 


uznane przez wszystkich za najlepsze rm 
Warszawa ŻULIŃSKIEGO 7, tel, 9-10-59 


|kolarzy Polski. Prócz e'ity kolarstwa 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego star- 
tować będą zawodnicy stoleczni Mi- 
chalak i Napierała. Zapowiedź tel im 
prezy wywołała b. duże zainteresowa* 
nie, (hr) 


mie Le Walicki, 
Trębacka 2 


Motocykliści! 


Madoszły mowa modele 
MOTOCYKLI 


sF. 


e  Wamwa, Wilez 


66 Generalne Przedstawielelstwo 


Na składzie części 
cy tal (70-17 zle częśc 


do wszystkich modeli 


iisty, ale liczne głosy wyróżnienia | Y kupon wyciąć, wypełnić, nakleić 
zbiera również Polus, a przede | ra pocztówkę i przysłać pod adre- 
wszystkim Szymura. Zwłaszcza | Sem: „Przegląd Sportowy”, War- 
czytelnicy wiełkopolscy faworyzuią | Sawa, ul. Marszałkowska 3. 
w sposób wyraźny Szyinurę. Termin nadsyłania kuponów ue 
Byłoby w naszym przekonaniu. pływa 10 czerwca, Wśród uczeste 
EA dopatrywać się w tej akcji | ników plebiscytu, którzy trafnie u- 
wyłącznie sentymentów regional- | Stala listę 5-chi najlepszych bokse- 
nych. Wyróżnienie Szymury ma|Tów (względnie zbliłą się do niej 
| być zapewne nagrodą za jego po- | albardziej), rozlosuiemy 10 nagród 
|stępy tegoroczne; są one tak zde- | "siażkowych, 
|cydowane, tak wielkie, że w tym Bokser pasowany w glosowamu 
i jedynym względzie poznańczyk rzeina najlepszego pięściarza Polski 
|czywiście góruje nad wszystkimi | zdobędzie honorową nagrodę Re- 
swymi rywalami. dakcji „Przegiądu Sportowego“ w 
Skoro tumult i zamieszanie istnie- | Postaci 
Srebrnego Pucharu. 


a cała piątka wybrańców Gżnaki 
„złotych rękawie", 


KUPON 


turnieju 
„Przegląau Sportowego" 


o Złote Rękawice 
dla pięciu najleosz:ch pięściarzy 
polskich 


Wyrśtniam następujących bokserów: 


matematyczne permutacji — Z jed- | 
cym tylko zastrzeżeniem: przekła- 
daniec obeimuje tylko cztery naz- | 
wiska ozdobione mediolańskim lau- 
rem. Chmielewski, Polus, Sobko- 
wiak i Szymura są na wszystkich. 
listach, choć prawie na każdej w. 
irmej kolejności. | 

Za to piąte miejsce ma opróćz 
zawodników, których wymieniliśmy 
rrzykładowo w zeszłym numerze 
(Czortek, Krzemiński, Wożźniakie- | 
wicz, Majchrzycki, Pisarski, Piłat). 
często zupelnie fantastyczną obsa- 
dę. Obok bokserów znanych spoty- ; 
kamy wielkości lokalne, które z pe- ! 
wnością dla 90 procent czytelników 
byłyby taką samą a woki ży 
z z a 
ER z z o 


Odpowiedzi Redakcji | 


P. J. S. Warszawa. Pierwszym 
warunkiem jest świadectwo dojrzało- 
ści (matura). Najlepiej zrobi Pani, 
zwracając się o szczegółowe dane do 
sekretariatu C. I W F, który udzieli 
autorytatywnych wyjaśnień, Rady v 


ROWERY 
dziełać nie możemy, gdyż są to spra- Rybowskiego, Kamińskiego. Długotere 


wy czysto indywidualne, Trzeba zdo- minowe raty. Gotówką. 


być się na decyzję samej. Tan'o. Radio 


Echo, Telefunken, Dzwonić 12.24.30. 


wuoln 


powiesc | 


Artykuł Midorowicza stał się niespodziewa- 


nie tematem rozmów w t. zw. 


stojący zdala od sportu, ale za 


go Motyla*, napęcznieli radością z powodu zna- 
lezienia tak znakomitej pożywki plotkarskiej. 
Na temat „sportowego trójkąta“, jak ktoś naz- 
wał całą historię, rozeszły się momentalnie po 
mieście najrozmaitsze dykteryjki. 


rukterystyczna: ani Rena Reno, 


byli przedmiotem zainteresowania miłych pań 
z „Ziemiańskiej* i „Europy“, natomiast na boha- 
tera całej historii pasowano Kosickiego. Może! 


GLReRsza. i 
D; t m.fzereszeuuchi. 
LL 


p: 


silniejszego 


) 


Ponieważ 


Różne są 


jest takie niepewne... Przystojny..." 


„kołach towa- 


to blisko „aż chwilę. 


ani Jedlicz, nie 


I rzecz cha-| mierz i strzelec, 


ile z powodu 


zatruwając mu każdą wolną 


Początkowo chciał wyzwać Midorowi- 
cza na pojedynek, jednak ktoś z przyjaciół od- 
radził mu, tłumacząc, iż sprawa nabrałaby jesz- 
'cze większego rozgłosu, bo Midorowicz, 


przyczyniła się do tego popularność w kołach szu plotkarzom. Nie wiedząc jak wybrnąć z 0- 
kawiarnianych, gdzie chodził w glorii jednego |presji, postanowił zwrócić się o radę do d-ra 
Z najlepszych brydżystów i uważany był za ar-|Orłą, choć wiedział, iż od czasu aresztowania 


bitra elegancii. 


wało wielkie poruszenie. 


W każdym razie zjawienie Się | Jedlicza doktór nie żywi do niego zbytniej sym- 
Pana Piotra w którymkolwiek lokalu wywoły- pati. 


Panie opowiadały So- 
bie na ucho, ale zupełnie głośno: „Kosicki zako- 
chał się w tancerce, z którą zamierzał ożenić się. 
W przeddzień ślubu, mającego odbyć się w t 


| — Tak... To jest myśl... 


jemnicy, przykapał swą niedoszłą małżonkę na|Kosickiego. — Trzeba trzymać się dzielnie, nie 
zdradzie z pracownikiem swojej firmy, brutalem| pozwolić się wyprowadzić z równowagi! 
popisulącym się w Cyrku, uchodzącym za naj- 
człowieka w Polsce. 
reakcja w formie rękoczynów w tym wypadku 
nie była możliwa („ten brutal mógłby go zmiaż- | hałasu. A zresztą jest i spokojna forma  załat- 
dżyć”), pan Piotr zemścił się w ten sposób, ŻE| wienia sprawy. Niech pan złoży skargę do 
oskarżył go o kradzież... A tancerka jest terazi Związku Dziennikarzy Sportowych. 

całkowicie pod wpływem brutala... 
upodobania... Ale ten Kosicki zapewne bardzo 
cierpi, gdyż ogromnie ją kochał... Jego spojrzenie 


— Jednak nie mogę tego artykułu w „Rekor- 
i dzie“ puścić płazem... 
— Tak, ale to może narobić jeszcze więcej 


doktorowi!.. ) 
| Pan Piotr wyszedł od Orła 


! Prezes warszawskiego koła 
„nikarzy Sportowych, red. 


sportowych. 


Dziękuję serdecznie 


€ siony na duchu i natychmiast zasiadł do pisania 
I pan Piotr rzeczywiście cierpiał. Może nie skargi przeciw redakcji „Rekordu“. 

tyle z tęsknoty za Reną Reno, choć i to uczucie | 

rzyskich* stolicy. O ile sportowcy, czytając ten wzbierało w nim z każdym dniem, 

elaborat, uśmiechali sie dobrotliwie, znając zapał spojrzeń, dykteryiek i aluzyj, 

pisarski i kult autora dla sensacji, o tyle ludzie koła jego osoby, 


i Mariusz 
które krążyły doo- nicki był jednym z najstarszych dziennikarzy, 


nościach dyplomatycznych, pełnym taktu, wye 
rachowania i dobroduszności. Jako stary „rep* 
rozumiał doskonale pęd młodych swych kolee 
gów za sensacją, ale potępiał wszelkiego ros 
dzaju wyskoki w tej dziedzinie, walczył zdecye 
dowanie z przesadą, nieutemperowaniem, nie- 
zdrową fantazją. Midorowicza znał od lat, 
współpracował z nim w swoim czasie i korzy- 
stał z jego usług. Znając go długo i wychowując 
go wlaściwie w pierwszym okresie jego pracy 
dziennikarskiej, jeszcze przed powstaniem 
„Echa Stadionu“, od początku tępił w nim prze- 
sadne umiłowanie sensacji, skłonność do prze- 
jaskrawiania i naciągania pewnych faktów. Jako 
stary, jak już wspomnielłśmy, wyłysiały w cięż- 
kiej swej profesji weteran, wiedział doskonale, 


trochę podnie- 


Związku Dzien- 
Sokol- 


Należał do rzadkich w naszych |iak wielkie nieraz usługi oddać może „Król Wy» 


¿stosunkach rycerzy pióra, którzy sport znali na- | wiadu*, tym niemniej w ścisłym gronie kolegów 


litowej i ojcem dwojga dzieci. 


[szych dziennikarzy sportowych, 


- Jak wiadomo, spotkać można wielu setnych kom- 

Ale wiedział również, że Orzeł nie potrafi; panów do wypitki i do wybitki, ale nigdy przy- 

odmówić żadnej prośbie į złożył mu wizytę. |kładnych mężów i ojców rodzin. 

|zwierzając się ze swoich kłopotów. 
— To jest rzeczywiście przykra sprawa — |blondynem o niezwykłym wprost w tym strasz- 

a-'przyznał doktór, któremu żal się jednak zrobiłolliwym zawodzie spokoju ducha i wielkich zdol- 


Pan Mariusz był zlekka 


,prawdę na wylot, sami kiedyś uprawiali go czyn 
nie i brali następnie żywy udział w jego organi- 
; stary : zacji w tych czasach, gdy zaczynał dopiero sta- 
zabijaka, reprezentacyjny w swoim czasie szer-|wać na nogach. W gronie kolegów dziennika- 
z rozkoszą przyjmie wyzwanie. rzy cieszył się dużym autorytetem raz z przy- 

Po dłuższym namyśle Kosicki zdecydował się czyn, które już wymieniliśmy, powtóre z tego 
| wyjechać. Zdecydował się i po kilku godzinach powodu, że był naczelnym redaktorem jednego 
|zrezygnował, doszedłszy do wniosku, że takieiz największych pism sportowych w Polsce, 
zniknięcie z Warszawy dodałoby tylko animu- | współautorem pierwszej polskiej powieści spor- 
Takim życiowym 
„rekordem nie mógł się pochwalić żaden z na- 


już wyłysiałym 


wskazywał stale na konieczność utemperowania 
go i hamowania jego nadmiernego rozpędu. 
Często mówił red. Sokolnicki, że Mido- 
rowicz, to wiecznie goniące za sensacją auto, 
w którym rolę kierownicy i hamulców spełnia 
Zarnowski. To też wypad „Króla Wywiadu“ 
w kierunku Kosickiego, Jedlicza i Reny Reno nie 
zaskoczył go zbytnio, czegóż bowiem można się 
jbyło spodziewać, gdy w piekielnym pościgowym 
aucie zabrakło kierownicy i hamulców? Musiało 
się wykoleić. Nie był więc dla niego nadzwy» 
czajną niespodzianką wyczyn Midorowicza, na- 
tomiast nie mógł darować Żarnowskiemu, że 
zostawił pismo pod tak niepewnym nadzorem. 
Kiedy ukazał sję artykuł „o miłości kryjącej się 
na dnie słynnej afery" Sokolnicki był pod 
.niecony, ale zdenerwował się na serio, otrzy- 
imawszy, pismo Kosickiegow D, c&n. 


wśród których, 


Na pokładzie Berengarii 

W czwartek, dnia 13 bm. zostala europej-| 
oka ekopedycja bokserska zaokrętowaia na 
„„Berengarii'-. 

Kierownictwo — każdy w pięknej kabinie 
pierwszej kiagy, Zawodnicy również w wy- 
godnych kabinach klasy barystycznej. Po- 
nieważ pogoda wepaniale dopisuje — dopi- 
Suje też zdrowie i humor zawodników. Tyè 
ko Srwed, Agren midi pecha. Bowiem już. 
pierwszego dnia utokowany został wskutek 
choroby w szpitału okrętowym. 

Pozostali zawodnicy spędrają dzień wepókiie 
ma kąpieli w basenie, na grach pokładowych 
i codziennie od 5—6 po południu na pilnym 
$reningu. 


Mimo dobrego utrzymania, wagi wezys!-| wystąpili z pokazówką bokserską na eei nad 31 fumtów ang. 


kich — codziennie kontrolowane — są w po- 
rządku. Polus, który rzekomo nie mógł zro 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 31 maja 1937 r. 


Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego” 


deg, przychylnie odnosi się do wszyst- 
5 pE amerykanaki przedstawia Się na- 
stępujęco. Doia 19 rano New York. Pobyt do 
dma 20 wieczorem Przez 
Chicago. Tam cata ekspedycja zamieszka w 
gmachu Medinah Afletic Chub. 

| Zawody Europa Ameryka dnia 28.V. 
Następnie wyjazd do Kansas City i tam dru- 
gi mecz 1.VI. 
Yorku, a stąd spowrotem do 
15.VI i po 2-dnlowym pobycie 
powrót do domu. 

| W przedostatnim dniu podróży, kapian 
statku zaprosił do siebie wszystkich klero- 


Europy dnią 


noc podróż do! 


Po meczu wyjazd do New, 


w BrukscN, 


j| lora“. Polus przez wszystkie 3 rundy ata- 
kował i pokazał piekny boks, nagrodzony 
hucznymi oklaskami. 

W trzeciej parze Nürnberg spotkał się rów- 
nież z zawodnikiem Berengarii „BiH Lot- 
tem“. Niemiec energicznie zabrał się do fo- 
i boty I w 3 ruddzie posłał Anglika do 8 na 
' deski. 
| Największe uznanie zyskała czwarta para 


| Wakka prowadzona przez 3 rundy na dy- 
stans. Stroną atakująca byt Chmielewski, któ 
| ry też lekko przeważał. 


Zawody odbyty eię na zaimprowiaowanym | 


na pokładzie ringu. Sędzią był p. Hiernni- 


Masina — Chmielewski. Byt to pięśmy boks. | 


interesowano się Włochami, bowiem w naj- 
bliższych dniach przybędzie reszta repr. ó- 
semki Włoch, aby dnia 5. VI. w New Yorku 
rozegrać zawody Włochy — Stany Zjedno- 
crone. ; 
Poza dość szczegółową konwołą celną wj 
porcie spotkała ekspedycję odrazu meczy 
jemna  mespodzianka. Feed Agren, który | 
wsiadł chory na statek w Cherburgu, mie) 
zostat wpuszczony do Stanów Zjednoczonych | 
i skierowany został na Elis istand, skąd | 
już dzisiaj Berengarią wróch do Europy. 
Pięściarzom zgotowano bardzo przyjemne 
przyjęcie, Ulokowano wszystkich w pieknym | 


| hotełu New Yorker na 28 pietrze. Zarez w 


wników ckapedycji i poprosił aby zawodnicy mus. Dochód z tych zawodów wynosił po- | hotełu zawodnicy otrzymali jednakowe ubra- | 


klubu aportowego siatku. 
Oczywiście wyrażono na to zgodę I o godz. 


bé wagi piórkowej, mimo, że jedzenia so- |15-ej dnia 17 bm. rozegrano 4 spotkania w 3 


bic nie żałuje, nie ma nadwagi. Chłopcy | 


nasi znaleźli się na staiku w dość trudnej 
Gytuacj. Wyprawiono kh bowiem me przy- 
gotowanych na taką podróż, prawie, że bez 


grosza. Nie stracili jednakże humorów i du; j nie zyskała aprobaty 


żo sobię po Ameryce obiecują. 
Kierownictwo ekspedycji dużo dyskutuje © 
pprewach piężciarskich. Szef ekspedycji Kan- 


BOXING ENTERTAINMENT. "A" 


rundach po 3 minuty. Watki odbyły się bez 
ogłaszania zwycięzców. 

W pierwszej parze spotkali się Matta i Ser- 
go. Byta to pokazówka w powolnym tempie 
licznie zebranej pu- 
bliczności. 

W drugiej parze Pois miał za przeciwni- 
ka członka klubu sport. Berengarii „Vie Tay- 
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Relereeı Hans. Hieronimus (Berlia) 


Announcer | Me. Aiczander Eliis 


PROGRAM IMPREZY NA POKŁADZIE 
„BERENGARII“ 


© :retem tym płynęła ekspedycja 


z 


bokserska Europy do Ameryki 


(ponad 700 złotych). | nia, granatowe kurtki i szare Spodnie. Na 


Z zazdrością myśleliśmy o skromnych docho- | kurtce nazwisko i imię każdego pięściarza 


dach ze spotkań naszych w Polsce. 
Na zawody wydrukowano osobne progra- 
my, przyczym. jak zwykle, niejedno nazwisko 


| przekręcono. 


Przy cudownej wprost pogodzie zbliża się 
statek do lądu Ameryki. 


Dnia 19 maja o godz. 
z okrętu  wytaniające się z mgły, brzegi 
Ameryki. Pięściarze, z których tylko trzech 
Włochów — Matta, Sergo i Musina — było | 


13-ej ujrzano nagie 


i odpowiedni napis „mierz Polski" td. | 
Chopcy nasi doskonale się prezentują. Są | 


| zdrowi I nie mają żadnych nadwag. 


W New Yorku przyłączył się do ckope- 
dych trener i sckundant Włoch Bob Ciocca 


| który zostanie z drużyną do jej odjazdu i 
New York, w maju | 


prowadzić będzie treningi. 

Czas w New Yorku zużyto na zwiedzanie 
miasta, przy czym  zawieziono też wazyst- 
kich na 102 piętro „Empire State Bulking“. | 

O urozmaicenie pobytu pięściarzy europej-| 


już w Ameryce, trudno oderwać było Od po- | skich stara się troskliwie redaktor Chicago | 


i ręczy etatku. 


Tribune p. Smith, btóry bawił też na mi- 


Zanim jeszcze okręt stanął, na statku zna-| strzostwach Polski w Poznaniu. 


teżi cię przedetawiciele prasy. Fotografo- 
wino bodajże we wszystkich możliwych po- 


zycjach i ze wszystkich stron. Najwięcej 


Zawodnicy zżyk się doskonale z sobą i sta 


| nowiąę dzialaj zgraną całość. 


O godz. 19 następuje odjazd do Chicago, /' 


l 
| 
i 
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POLUS I CHMIELEWSKI 
podczas treningu na pokładzie statku. 


dokąd przyjazd nastąpi dnia 2] bm. o g. 
12.30. p 
Przeciwnikami pięściarzy  ouropełskich w 


Chicago w dniu 28 bm. będą zwycięzcy za- 
wodów o „Złote Rękawice" Chicago 
bune. 
są dziś jeszcze nicznane. 
wyznaczono po dwóch pięściarzy, którzy pil- 


Tei- | 
Nazwiska reprezentacji amerykańskiej | prasa amerykańska 
W każdej wadze! że nasi pierwsi mistrzowie 


nie trenują I dopiero po etiminacji ustafony 
zostanie ostateczny ektad, 

Jeżoli przewidywania prasy się sprawdzą, 
to przeciwnikami Pokæa | Chmiela będą mu- 
rrym. Z zwycięstwem Polaków nie bardzo mię 
liczy, wierzymy jednak, 
Europy Polsce 


wstydu nie zrobią. Efre. 


na MEC 


Boks amatorski zatryumiowal nad 
zawodowym. 

Reprezentacja pięściarska Europy, 
nazwana tu Stanami Ziednoczonymi 
Europy dla analogii do Stanów Ziedno 
czonych Ameryki (przy czym pisma 
wskazują, że Europa przynajmniej w (Í 
boksie zdobyła jedność) jest oczkiem 
w złowie olbrzymiego miasta. Meczem 
Furopa — Ameryka interesują się 0 
wiele bardziej, niż meczem o mistrzo- 
stwo świata Braddock — Louis, który 


ne lubi Polski nie dał iej mistrzostw 


Pokład Berengarii. 


K kudniowy wspólny pobyt na state 
ku Sadie towarzystwo przedstawi: 
gr kku państwowych. związków 
boxserskich sprawiają. że rozmiary 
k crqwnictwa europejskiei ekspedycji 
peścizrskei do Ameryki obracają się 
b Śl około aktualnych spraw bok- 
OSUOSBA 


Przy jednym z obiadów p. Kankov- 
śikv vlowiadaiąc o ostatnim swym po- 
breie z drużyną węgierską w Polsce, 
zur6:1 się nagle do wiceprezesa PZB. 
p. Rybarczyka i powiedział: 

- Ten mój pobyt w Polsce koszto: 
wał Was uiistrzóstwo Europy na r. 
1:9", 

Sprowokowany do dalszych wy- 


Jinen. oświadczył: | FA” 
Mistrzostwa Europy: miały -pójść du 
Porski. to był też jeden z powodów 


nizgo przyjazdu do Poiski. Chciałem 


zapomnieć o wszelkich przykrościach, 
które mnie w krału Waszym spotkały. 
że 


Chcialenr nawe: zapomnieć o- tvm. 


poza moimi plecami w obozie ołimpij- 
skim, w Berlinie kierownik polskiej 
drużyny nastawiał przedstawicieli in- 
nych państw przeciwko mnie. 

Ale spotkały mnie nowe przykrości. 
W Warszawie publiczność zachowała 


się. niesportowo i niekuliuralnie, W 
Poznaniu nie chciano zapomnieć sy- 
tuacii moich zawodników, którzy po 


sportowemu zgodzili się walczyć dzień 


po dniu | Kapitan sportowy P. O. Z. B. 
domagał się robienia wagi. 
To wszystko spowodowało. że po 


głębszym namyśle postanowiłem co- 
najmniej 5 lat Polski w ogóle nie od- 
wiedzać. 

To też kiedv na posiedzeniu Komi- 
tetu Wykonawczego F. l. B. A. chcia- 
no za wszelką cenę mistrzostwo Euro- 
py przydzielić Polsce, oŚwiadczyłem. 
że temu się nie sprzeciwiam, ale do 
Po'ski dla organizowania mistrzostw 
Europy nie pojade. podałeen swoje po- 
wody 

A ponieważ wiadomo. że gros robo- 
ty w Fibie robię ja. bowiem jak czę” 
sto w sporcie. do dyskusji jest !udz: 
dużo. do pracy malo, Fiba postano- 
wiła oddać mistrzostwo Irlandii. 

Obecnv crzv tej rozmowie przedsta- 
wiciel niemieckiego Związku Boks. do- 
rzuca w tej chwili uwagę. 

— „A co byłoby gdyby Pan 
marł albo zachorował? 

Dowcipnie paruje Kankovszky. 

— To pewno mistrzostwa poszłyby 


u- 


FINALISTKI MISTRZOSTW FRANCJI 
(od lewej) Mathieu, Andrus, Yorke i Henrotin spieszą na kort. 


Prenumerata wraz z przesyłką 


ZA. 2.20 


Z W 


pocztów 
miesięcznie. Kwartalnie ZŁ. 6.— 


Wydawnictwo i druk.: 


do Polski. bo nie byłoby 
przeszkody”. 

Na pytanie p. Rybarczyka czy swe 
stanowisko uważa za zgodne z: intere- 
sem sportu pięściarskiego i Fiby — mó 
wi p. Kankovszky dalej: 

— „Za dużo spotkało mnie przykro- 
ści w Polsce, żebym mógł zająć inne 
stanowisko. Jest to jednak jedynie mo- 
je osobiste stanowisko, nie stanowisko 
Weg. Zw. Boks, bowiem jako wice- 
prezes Węg. Zw. Boks. chciałbym z 
P.Z.B. utrzymywać zawsze jaknajlep- 
sze stosunki. 


Obecni przedstawiciele innych Zwią- 
zków w dalszej dyskusji stwierdzili, że 
stanowisko p. Kankovszky'ego jest zgo- 
dne z interesem ich Związków i że wo- 
bec tego prawo decyzji o mistrzostwach i 
trzeba będzie dać „Kongresom Fiby*, 
aby wszystkie państwa miały prawo 
głosu w tej sprawie. 

Niewzruszony p. Kankovszky oświad 
cza: 

— „To się nie uda, jednakże pewne 
reformy Fiby dla wspólnego dobra sąj 
konieczne“. 

Zwrócony do wicepr. P.Z.B. p. Ry- 
barczyka, po pewnym namyśle dodaje: 
„Może i stosunek mój do P.Z.B. się 
ułoży lepiej, tylko za czeste są u Was) 
zmiany, aby mogło dojść do zbliżenia, 
i blższego zaroznania sie z Waszym. | 
przedstawicielami“. Efre. 


już żadnej 


DWAJ NIEMCY 
nor. Temme i kpt. Nelken w kon- 
kursie potegi skoku zdobyli pier- 
wsze i piąte miejsce 


przy prezentacji drużyny przed me- 
czem) 


aska Ameryki, zwycięzcy turnieju mę- 


odbedzie się 22 czerwca. Chicago Tri- 
bune, wielki dziennik amerykański, któ 
ry organizuje ten turniej amatorski od 
trzech tygodni poświęca coprawda 
przynajmniej trzy szpałty swej pierw- 
szej strony reklamie Spotkania, drobia 
zgowemu opisowi zawodników, ich me 
tod walki, ich rekordów. A że nadto 
Chicago ma ogromne kolonie — polską, 
niemiecką i włoską, więc zainteresowa 
nie drużyną europejską jest naprawdę 
ogromne. 

Na programach, na których widnieją 
flagi czterech państw: Polski, Niemiec, 
Włoch i Ameryki (Polska na pierw- 
szym iniejscu. zarówno tu, jak i przy 
podniesieniu flagi i odezraniu hymnu 


r są też wreszcie wydrukowani 
nasi przeciwnicy; trytmniatorzy turnie 
łu o Złote Rękawice. śmietanka amator 


dzynarodowego. zostali poddani jesz- 
cze eliininaciom. Wyszli z nich zwycię- 
sko. nie zawsze zdobywcy Gokien Gio 
ves, wyszli z nich za o naprawdę naj- 
lepsi — przeważnie murzyni. Jest ich 
czterech: Franklin, Wardlow, Patter- 
son, Joyce, dwaj Austriacy z pochodze 
nia:  Kainrath i Kozole, jeden 
Włoch Urso i tylko jeden stuprocento- 
wy Yankes Herman West. 

Mecz rozpoczął się późno w wyprze 
danei do ostatniego miejsca hali, zapeł 
nionej 22.000 widzów. Najpierw odbyły 
się lokalne mecze, przedstawiono Brad 
docka, Louisa i Barney Rossa, potem 
w promieniu reflektorów weszły na 


Łódź przeżywa walkę 
Chmielewskiego 


ŁÓDŹ. 30. 5. — Tel. wł. — Łódź 
przeżywała w gorączce mecz Eurona— 
Ameryka. 

Przed redakcjami pism gromadziły 
się we wczesnych godzinach rannych 
tłumy sportowców w oczekiwaniu na 
wiadomości nie tyle z całego meczu. 
ile z wałki Chmielewskiego Pierwsza 
wiadomość była niepomyślna, ale hu- 
mor szybko się poprawił po otrzyma- 
aiu depeszy z Berlina. że Chmielew- 
ski jednak wygrał. Potem jednak pier 
<A wiadomość została potwierdzo- 


JRSdaicny się, że M.S.Wojsk w 
uznaniu zasług strzelca Chmielewskie- | 
go i w nagrodę zą zdobycie mistrzost 
wa Europy udzieliło mu urlopu do | 
dnia 1 sierpnia. 


ring teamy Europy i Ameryki, Przy 
dźwiękach hymnu polskiego wciąznię- 
to pod sufit flagę polską, potem wło- 
ską, niemiecką i olbrzymi gwiazdzisty 
sztandar Ameryki. Entuziazm tłumów 
był ogromny. 

Mecz dał wynik 8:8, wynik skażony 
przez sędziów. Europa wygrała właści 
wie 12:4. Tylko Runge i Polus przegra 
li zasłużenie, skrzywdzeni zostali do- 
tkliwie: Matta z wagi muszej i niezna- 
cznie Chmielewski w średni" Polus 
wałczył z szalenie silnym studentem, 
murzynmem Williamem Joyce. Pokrs 
miał za trudne zadanie, aby bez rad do 
świadczonego sekundanta móc po- 
wstrzymać prącego bezustannie nà- 
przód. bijącezo celnie z obu rak mu- 


|rzyna. Jeszcze w pierwszej rundzie le 


wa Polusa, nagłe kontrataki i ruchli- 
wość trzymały murzyna w szachu: W 
drugiej coraz częściej Joyce przecho- 
dził przez lewą Polaka lekceważył ie- 
go kontry i przytłaczał go po prostu 
swą siłą fizyczną. Może Stamm mógł 
by znaleźć receptę na zwyciestwo Po 
laka. Ciocca, trener drużyny europei- 
skiej, zna go za mało... dyktował mu 
schematy ataku i obrony — to nie wy- 
starczało. 

Chmielewski był najbardziei „ame- 
rykańskim* bokserem turnieju i jego ci 
chym bohaterem. Amerykanie lubią od 
wage, potężną wymianę ciosów, nak- 
dauny. Nie zabrakło ich w meczu Po- 
laka ze studentem murzyńskim Al War 
dlowem. 

Chmielewski w pierwszej rundzie 
walczył niezbyt ostrożnie, to też mu- 
rzyn trafia go parę razy, posyła na de 
Ski. Polak do końca jest w defenzywie 
ii bądźmy szczerzy, na granicy nokau- 


Przerwa robi mu dobrze. Teraz mu- 
rzyn lekceważy gardę i dostaje potęż- 
nym prawym, tak, że pada na deski. 
Przy dziewięciu wstaje, clinchuie. ale 
grad ciosów sypie się na niego j pod 
koniec rundy dobrowolnie  przyklęka 
na deskach — boi się nokautu. 

Trzecia runda jest na ogół równa: 
Polak atakuje zbyt chaotycznie i łap- 
czywie, a ciosy murzyna są na ogół 
celniejsze. Zwycięstwo Amerykanina 
zostało przyjęte burzą protestów wi- 
downi. Nie było ono istotnie zasłużo- 
me. Polak zasłużył w naigorszym wy- 
padku na remis. Miał drugą runde 0 
wiele wyżej wygraną. niż murzyn pier 
wszą, a trzecią raczej rówmą, niż prze- 
graną. 
Zupetnie 


falszywe rozstrzygnięcie 


n Z A ZZ EN w, 


> orażki Polaków 


Europa— Ameryka 8:8 


otworzyło walki. Matta walczył z Mim 
my Urso, bratem obecnego zawodow- 
ca, który jako amator przegrał, iako 
jedyny Amerykanin z Rotholcem na 
meczu Polska — Ameryka 2:14. Matta 
atakował cały czas w szalonym tem- 
pie, bił częściej, choć może mniej ceł- 
nie, był lepszy wyraźnie. Niezwykle 
obiektywna publiczność akcentowala 
swe niezadowolenie z wymiku. 

W wadze koguciej Sergo. zaimpono- 
wał widowni Franz Kainrath zręczny, 
szybki, ruchliwy, ale mało celny | sku 
teczny spotkał przeciwnika, który 
umie wszystko, ma szalone tempo, 
strzela pięściami, jak z kartaczownicy. 
Już w drugiej rundzie Kainrath leżał 
na deskach. a w trzeciej na ringu był 
tylko Sergo. 

W wadze lekkiej Niirnberg miat trud- 
nego przeciwnika, agemta automobilo- 
wego. Kozole. który walczył woprawei 
gardzie. Kozole zaskoczył istotnie w 
pierwszej rundzie Niemca, który jed- 
nak prędko nastawił się na jego styl, 
pozwałał mu atakować i kontrował 
tak celnie i skutecznie, że uzyskał je- 
dnomyślne zwycięstwo na punkty. 

Drugi Niemiec Murach spotkał się z 
podobnym do siebie zabijaką — murzy 
nem Pattersonem. Murach zaskoczył 
go zarówno swą prawą gardą. jak i sza 
lonym tempem; w drugiej rundzie wy 
korzystał oszolomienie murzyna į roz- 
biiał go systematycznie. Dopiero w 
trzeciej rundzie murzyn przeszedł do 
kontrataku i Niemiec przeżył ciężkie 
chwile, zapoznając się z siła jego nię- 
ści. Mimo to Niemiec wygrał zasłuże- 
nie. 

W wadze półciężkiej Musina wygral 
tylko dzięki swej sile fizycznej, W 
dwu pierwszych rundach jego przeciw 
nik West był dokładniejszy i lepszy 
technicznie, ale Włoch miał fantastycz 
ny finisz i rozstrzygnął! walkę na swą 
korzyść, 

Runge z góry zapowiadał. że cznie 
się jeszcze nieświetnieę, zaczął więc 
walczyć bez wiary we własne siły, a 
gdy murzyn Franklin trafił go potęż- 
nie w szczękę i posłał na deski, spra- 
wa była przesądzona. Niemiec wstał, 
sypnęła się na niego znów lawina ch- 
sów i p. Hieronimus. kierownik druży- 
ny niemieckiej. poddał swego pupila. 

Walki były ciekawe, barwne, szyb- 
kie i zacięte. Publiczność była niemi 
porwana. Chicago Tribune. nie tylko 
pokrył swe wydatki. ale sporo dola- 


rów przekazał jeszcze na cele dobro- 
czynne, 


GROŻNI RYWALE OBOK SIEBIE 
Szabo (pierwszy z prawej) i Kucharski, na starcie biegu 800 mtr w Budapeszcie, wygranego przeż 


a w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji i Węgrzech Zł. 1.50 miesiecznie; kwartalnie Zł. 4.—. 


Węgra na finiszu o piers, 


W 


innych krajach europejskich oraz zamorskich 


„ Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm, mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


ktor przyjmuje codziennie z wylątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. 
_Rodaktc SDEZY DUE POCZNCW Y 3 POBRALI NO 


Redaktor naczelny I odoowiedzialny: 


MARIAN STRZELECKI 


k.: „DOM PRASY” S. A., Warszawą, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


